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Szkoła odrodzenia
przemieni lotne piaski w cegły i mury.
W  B ib lio te c e R a c z y ń s k ic h  w  P o z n a n iu  z n a j­

d u je s ię —  d a ro w a n y  w  r . 1 9 3 2 p rz e z  in ź . W i­
to ld a O k u n ie w s k ie g o  —  b a rd z o  c ie k a w y i z n a ­
m ie n n y  a u to g ra f  tw ó rc y  „ T ry lo g i i* 4 . D a ta  1 m a rc a  
1 9 1 4 w y s to s o w a ł H e n ry k S ie n k ie w ic z  l is t d o  
,^ S o k o ła 4 * w B e r lin ie . W  l iś c ie ty m  z n a jd u je  

s ię u s tę p :
„ P o ls k i n ie z g u b iła d e m o k ra c ja s z la ­

c h e c k a , n ie z g u b il i J e z u ic i, n ie z g u b ili m a ­
g n a c i , a le  z g u b iła  ją  niekarność. B y ł w  n a s z e j  
n a tu rz e  ja k iś  lo tn y  p ia s e k , k tó ry  z n a jw ię k ­
s z ą t ru d n o ś c ią z w ie ra ł s ię w  c e g ły  i m u r .  
N ie k a rn o ś ć s ta ła s ię  narodowem przekleńst­
wem, k tó re  c ią ż y ło  n a d  n a m i z w ie k ó w , c ią ­
ż y ło  je s z c z e  z a c z a s ó w K o ś c iu s z k i i je s z c z e  
w  3 0 - ty m  ro k u , a p o  p ra w d z ie ciąży i dziś. 
Z a te m w s z y s tk o , c o  ją z w a lc z a , c o n a s b ie -  
r z e w  k a rb y  i u trz y m u je w  ty c h k a rb a c h , c o  
z m ie n ia n a tu ry  n a s z e w  c e g ły  i z ty c h  c e g ie ł  
w z n o s i m u r , c o  u c z y  p o d d a w a ć n a s z ą  w o lę  
i s w a w o lę  p o d  ja k ie ś p ra w o , p o d  ja k ą ś u s ta ­
w ę , p o d ja k ą ś organizację — je s t d la n a s  
p o p ro s tu  S z k o łą O d ro d z e n ia * 4 .

J a k ż e  a k tu a ln e s ą d z iś te  s ło w a ! I ja k  g łę ­
b o k ą  a n a l iz a , d o k o n a n a p rz e z tw ó rc ę  „ P o to p u * *  
i „ B e z d o g m a tu 4 ' , a n a l iz a , d o c ie ra ją c a d o  n a j­
g łę b s z y c h  p o k ła d ó w  c h a ra k te ru  n a ro d o w e g o !

U ś w ia d a m ia m y s o b ie d o b rz e , ż e b ra k  d y ­
s c y p lin y s p o łe c z n e j s ta n o w ił je d n ą  z g łó w n y c h  
p rz y c z y n t r a g e d ii u s c h y łk u 1 8 -g o s tu le c ia .  
W ie m y , ż e w y b u ja ły  in d y w id u a liz m  ro z s a d z a ł  
w  1 7 -y m  i 1 8 -y m  w ie k u  w  P o ls c e k a ż d ą  p ró b ę ,  
p rz e d s ię b ra n ą  p rz e z  lu d z i d o b re ] w o li i w ia ry , 
p o d p o rz ą d k o w a n ia  in te re s u  o s o b is te g o  in te re so ­
w i n a ro d u  i P a ń s tw a . Z e „ ź re n ic ą w o ln o ś c i* *  
b y ło s o b ie  p a ń s tw o , b y ł d u c h p rz e k o ry , b y ło  
p a n o s z e n ie s ię h a s ła „ w  P o lsc e ja k  k to  c h c e “ .

• I w ie m y  te ż , ż e  ta f a ta ln a c e c h a  p rz e trw a ­
ła p rz e z p ó łto ra w ie k u  n ie w o li , p rz e ż y ła  p rz e r ­
w ę w  b y c ie  p a ń s tw o w y m , I y  p o  w s k rz e s z e n iu  
n ie p o d le g ło ś c i w y p e łz n ą ć z n ó w  z u k ry c ia ,  o b ja ­
w ić s ię w  z m ie n io n e j ju ż o c z y w iś c ie  s tru k tu rz e  
s p o łe c z n e j : n ie  ja k  w  1 7 -y m  i 1 8 -y m s tu le c iu  
w  w a rs tw ie w y łą c z n ie  s z la c h e c k ie j, le c z  ró w ­
n ie ż i w  d o s z ty c h  d o  g ło s u  w  c ią g u  1 9 -g o  w ie ­
k u w a rs tw a c h  i k lę s k a c h , p a r tia c h  i g ru p a c h .

D z iś p o d e jm u je m y  w ie lk ą p ró b ę z je d n o c z e ­
n ia : z a m ia n y  —  ja k  to  o k re ś l ił S ie n k ie w ic z  — -  
„ lo tn e g o p ia s k u  w c e g ły  i w  m u r“ , p o d d a n ia  
n a s z e j w o li i s w a w o li p o d  ja k ą ś o rg a n iz a c ję .

I d z iś d la d o k o n a n ia te g o m u s im y w k ro ­
c z y ć n a tę  s a m ą  d ro g ę , k tó rą p rz e w id z ia ł tw ó r ­
c a „ T ry lo g i i 4 * , c z ło w ie k , k tó ry  —  ja k  n ik t in n y  
m o ż e —  p rz e z s w e s tu d ia n a d  e rą s z la c h e t-  
c z y z n y  w  p rz e d ro z b io ro w e j P o ls c e  p o z n a ł is to t­
n e s p rę ż y n y , k tó re  s p o w o d o w a ły t r a g e d ię  

P a ń s tw a .

D la te g o  te ż w  n ie d d e lę A d a m  K o o , m a ją c  
p rz e d  s o b ą  z e b ra n y c h  n a R a tu sz u s to łe c z n y m  
4 0 0 .d z ia ła c z y  z e 1 5 5  m ia s t , z a p o w ie d z ia ł :

—  „ Z  k o n s e k w e n c ją i tw a rd y m  u p o re m  iś ć  
b ę d z ie m y , ś w ia d o m i k o n ie c z n o śc i dyscypliny 

organizacyjnej... “
N ie m a b o w ie m  ż a d n e j o rg a n iz a c ji s p o łe c z ­

n e j b e z d o b rz e  p o ję te j d y s c y p lin y o rg a n iz a c y j­
n e j . C z y ż  m o ż e m y  s o b ie w y o b ra z ić  g o s p o d a r s t­
w o ro ln e  c z y  w a rs z ta t f a b ry c z n y , s z k o lę  c z y  
z w ią z e k s p o r to w y , s p ó łd z ie ln ię w ie js k ą c z y  
s k le p  m ie jsk i , n ie o p a r te  o  k a rn ą , z d y s c y p lin o ­
w a n ą o rg a n iz a c ję ? D la c z e g ó ż w ię c m o ż n a b y  
s ię  łu d z ić , ż e b e z  te g o  o b e jś ć  s ię m o ż e o rg a n i­
z a c ja n a jw y ż s z e g o r z ę d u , o rg a n iz a c ja n a ro d u ?  
C z y ż m o ż n a p rz y p u ś c ić , ż e  d y s c y p lin a ta k a  je s t  
s p rz e c z n a z p o ję c ie m s w o b ó d o b y w a te ls k ic h ?  
C z y ż —  b y  u ż y ć s łó w  A d a m a K o c a  —  „ m a rs a  
k u  p o tę ż n e m u , ż y w y m  tę tn e m  b iją c e m u  J u tru  
P o ls k i* * m o ż e  s ię o d b y w a ć w  ro z s y p c e ? C z y ż  
n ie je d y n ie w „ k a rn y c h i z d y s c y p lin o w a n y c h  

s z e re g a c h * '?
I n ie c h  n ik t n ie  m ó w i, ż e  d y s c y p lin a , s to ­

s o w a n a  w d z ie le z je d n o c z e n ia , je s t a n ty te z ą  
w o ln o ś c i. B e z s p rz e c z n ie : je s t o n a h a m u lc e m  n a

„Otwieramy nową kartę Polski, 
a w niej nową kartę Pomorza"

Przemówienie posła Marchlewskiego na zjeździe 400 delegatów 155 miast Rzeczypospolitej.

W A R S Z A W A . N a  z je ź d z i©  p rz e d s ta w ic ie li  
lu d n o ś c i m ia s t P o ls k i, k tó ry  o d b y ł s ię w  W a r ­
s z a w ie , n a  R a tu s z u , w d n iu  1 m a rc a r .b . p o  
p rz e m ó w ie n iu  p łk . Adasia K o c a i p re z y d e n ta  
S te fa n a  S ta rz y ń s k ie g o , z a b ra ł g ło s  s z e re g  m ó w ­
c ó w , r e p re z e n tu ją c y c h  w s z e lk ie  z a w o d y  i d z ie l­
n ic e R z e c z y p o s p o lite j. P rz e m ó w ie n ia te d a ły  
o b ra z  u s to s u n k o w a n iu s ię p rz e d s ta w ic ie l i lu d ­
n o ś c i m ia s t P o ls k i d o  „ O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ­

ro d o w e g o " .
M 4 w ił w  im ie n iu d a w n e j s to lic y P o ls k i,  

K ra k o w a  p ro f . S k o e z y la s ; w  im ie a i i m ia s ta  —  
ż o łn ie rz a , b o h a te r s k ie g o L w o w a —  p re z y d e n t  
d r . O s tro w s k i , w  Im ie n iu W ie lk o p o ls k i —  d y r .  
Z w . T o w . K u p ie c k ic h  p o s e ł B ru n o n S ik o r s k i ; 
z m ia s ta  M a rs z a łk a  Józefa P iłs u d s k ie g o  z W iln a  
p rz e m a w ia ł p re z e s  ta m te js z e j la b y P rz e m y s ło ­
w o  H a n d lo w e j B a ra ń s k i, z e Ś lą sk a m a rs z a łe k  

S e jm u  ś lą s k ie g o  G rz e s ik .
N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł p re z e s Z w . T o w a ­

r z y s tw K u p ie e k ie h n a P o m o rz u p o s . M a r-  

ć h le w s k i .
„ Im ie n ie m  s z e ro k ic h w a rs tw s p o łe c z n y c h  

Z ie m i P o m o rs k ie j p ra g n ę  d a ć w y ra z w ie lk ie m u  
z a d o w o le n iu , k tó re  w u m y s ła c h n a s z y c h w y ­
w o ła ła  d e k la ra c ja p . p łk . K o c a . A k c e n ty d e ­
k la ra c j i, p o d k re ś la ją c e  ja s n o  i w y ra ź n ie , ż e  g o s ­
p o d a rz e m  n a s z e g o  k ra ju m u s i b y ć w y łą c z n ie  
N a ró d  p o lsk i  o ra z  p o d n o s z ą c e  w ie lk ą  ro lę  i p rz y -

S e n s a c y jn e a re s z to w a n ia  

w  W a rs z a w ie .

Aresztowania współpracowników Dziennika 

Popularnego.
W  d n iu  2 - im  b m . s ą d  o k rę g o w y  w  W a rs z a ­

w ie p o w z ią ł d e c y z ję  z a w ie s z e n ia  w y d a w n ic tw a  
. ;D z ie u n ik P o p u la rn y " n a c z a s n ie o g ra n ic z o n y , 
z e w z g lę d u  n a  p ro k o m u n is ty c z n ą  te n d e n c ję  p o ­
l i ty c z n ą te g o  d z ie n n ik a . W o b e c te g o  „ D z ie n ­
n ik  P o p u la rn y " u k a z a ł s ię p o  r a z  o s ta tn i w  d n .  

3 - im  b . m .

W  n o c y  z d n ia 2 -g o n a 3 -g o b m . p o lic ja  
d o k o n a ła , z p o le c e n ia p ro k u ra tu ry , r e w iz j i w  
m ie s z k a n ia c h  w s p ó łw ła ś c ic ie li i w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  „ D z ie n n ik a P o p u la rn e g o " . R e w iz je p rz y ­
n io s ły  w  r e z u l ta c ie o b f ity  m a te r ia ł o b c ią ż a ją c y ,  
w s k a z u ją c y  n a d z ia ła ln o ś ć w y w ro to w ą .

W  z w ią z k u z ty m  z a tr z y m a n y c h z o s ta ło  
te jż e n o c y  1 4  o s ó b , a m ia n o w ic ie : w s p ó łw ła śc i ­
c ie le „ D z ie n n ik a  P o p u la rn e g o "  p . P io tr W o jc ie ­
c h o w s k i — - f a rm a c e u ta , p . S z y m o n N a ta n s o n  i 
d r . M a u ry c y J e rz y M u s z k a te n b l i t —  le k a rz ,  
k ie ro w n ik  d ru k a rn i p . J u l ia n M a lin ia k , d y re k ­
to r w y d a w n ic tw a  „ R o b o tn ik a " . P o n a d to  a re s z ­
to w a n i s o s ta li w s p ó łp ra c o w n ic y „ D z ie n n ik a  P o ­
p u la rn e g o " p p . W ła d y s ła w  P ie tr z y k o w sk i ,  A le k ­
s a n d e r K u b ic k i, L u c ja n S z e n w a ld , K a z im ie rz  
R o z b ic k i , H e n ry k  P o lla k , A le k s a n d e r M in o rs k i  
B ro n is ła w  D o b ro w o ls k i i in n i . R e w iz ję p rz e ­
p ro w a d z o n o  ró w n ie ż w m ie sz k a n iu b . p o s ła  
S ta n is ła w a  D u b o is . W  z w ią z k u  z tą a k c ją  d a l ­
s z e r e w iz je  p rz e p ro w a d a n e  s ą n a p ro w in c ji . W  
t r a k c ie  r e w iz j i w  je d n y m  z m ie s z k a ń w W a r ­
s z a w ie z a tr z y m a n o n ig d z ie n ie m e ld o w a n y c h , 
w y c h o w a w c z y n ię H u d e s  B iro n b a u m  i n ie ja k ie g o  

Z y g m u n ta S ła w a .

s w a w o lę  i p rz e k o rę . A le te g o  w ła ś n ie —  n a u ­
c z e n i d o ś w ia d c z e n ia m i d a ls z e j i b liż s z e j p rz e s z ­

ło ś c i —  c h c e m y  p rz e c ie ż u n ik n ą ć .
P o m n ijm y  w ię c  d z iś n a  s ło w a tw ó rc y  „ P o ­

to p u " , ż e w s z y s tk o , c o  n a s „ b ie rz e w  k a rb y " ,  
c o  „ u c z y  p o d d a w a ć  n a s z ą  w o lę  p o d  ja k ą ś o rg a ­

n iz a c ję " , je s t S z k o ła  O d ro d z e n ia .
A  tę s a k o łę p rz e b y ć m u s i p o w o je n n e  p o k o ­

le n ie  p o ls k ie .

s z ło ś ć  s ta n u  ś re d n ie g o  m u s ia ły  o s z y w iś c ie o d  
b ić s ię n a jg łę b s z y m e c h e m  ta m , g d z ie s ta n  
ś re d n i s ta ł s ię o d d a w n a  ją d re m  s tru k tu ry  s p o ­
łe c z n e j i g d z ie N a ró d  p o ls k i je s t b e z a p e la c y j ­
n ie g o s p o d a rz e m  i s tr a ż n ik ie m , t j . n a P o m o rz u ,  
m u s ia ły  b y ć  ja k  n a jp rz y c h y ln ie j  p rz y ję te  u nas, 
g d ż ie k a ż d y  s k le p  k u p c a i k a ż d y  w a rs z ta t rze­
m ie ś ln ik a  b y ły  b a s t io n e m  p o ls k ie j odporności, 
p o ls k ie j m y ś li n a ro d o w e j i g d z ie  d z iś s ta n  śre­
d n i je s t p ro m o to re m  n a s z y c h a m b ic y j gospo­
d a rc z y c h , m o rs k ic h  i k o lo n ja d n y c b . P o d k re ś le ­
n ie  p ry m a tu  r e l ig i i k a to l ic k ie j p rz y ję te b y ło  
p rz e z  P o m o rz e s z c z e g ó ln ie  ż y c z liw ie , a lb o w ie m  
lu d  p o m o rs k i t rw a w ie rn ie  p rz y w ie rz e ojęów 
s w o ic h o ra z  p a m ię ta o  ty m , ż e k a p ła n  k a to l ic k i  
k ro c z y ł i k ro c z y  n a c z e le w s z e lk ic h poczynań 
n a ro d o w y c h . W a lk a z k o m u n iz m e m , należyta 
i ś m ia ła , g o d n a n a s z e g o n a ro d u , ro z w ią z a n ie  

k w e s t i i ż y d o w s k ie j o ra z  p rz e d e  w s z y s tk im  u n a ­
ro d o w ie n ie  h a n d lu  p o ls k ie g o  —  o to wskazania 
d e k la ra c ji , p rz e m a w ia ją c e  n a m najbardziej do 
s e rc a . W ie rz ę , ż e d e k la ra c ja o tw o rz y n o w ą  
k a r tę P o m o rz a , ja k o  s tr a ż n ik a  n a s z e g o  B a łty k u .  
O d rz u c ić  w s z y s tk o , c o  z łe , w s z y s tk o c o  d o b re  
u tre y m a c i u m o c n ić , w p ro w a d z ić s ta n ś re d n i  
ja k o  s ta ły  e le m e n t d o  n a s z e j s tru k tu ry  narodo­
w e j, to  p ię k n a p e r sp e k ty w a , k tó ra s ię przed 
n a m i o tw ie ra . P o m o rz e p rz y ło ż y  rękę do tago, 
b y  d z ie ło  k o n s o l id a c ji s ta ło  s ię  r z e c z y w is to ś c ią "

W  w y n ik u  r e w iz j i u k ilk u a re s z to w a n y c h  

z n a le z io n o  w ię k s z ą  i lo ś ć e g z e m p la rz y n ie m ie c ­
k ie g o p is m a k o m u n is ty c z n e g o „ R o th e R u n d ­
s c h a u "  ( „ C z e rw o n y  P rz e g lą d " ) , o d e z w ę  w  s p ra ­
w ie c z e rw o n e j H isz p a n i i i w y d a w n ic tw a  c e n ­
t r a ln e g o  k o m ite tu „ C z e rw o n e j P o m o c y " .

U  R a a b e g o  z n a le z io n o ró w n ie ż o d e z w y  w  
s p ra w ie c z e rw o n e j H is z p a n ii . R ó w n ie ż z n a le ­
z io n o b ro s z u ry  k o m u n is ty c z n e  u  D rz e w ie c k ie g o .

W  c z a s ie r e w iz j i u ja w n io n o  r ę k o p is y , o m a ­
w ia ją c e z a g a d n ie n ie  „ F ro n tu L u d o w e g o " o ra z  
p o k w ito w a n ia k a s o w e z o d b io ru s k ła d e k n a  

r z e c z c z e rw o n e j H is z p a n ii .
M a te r ja ły  te  z a łą c z o n o  d o  p ro to k o łó w .

Co mówi komunikat urzędowy ?

W A R S Z A W A . Z e s tro n y  u rz ę d o w e j o trz y ­
m u je m y  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :

W o b e c  s ta ły c h w y s tą p ie ń „ D z ie n n ik a P o ­
p u la rn e g o " p rz e c iw k o  p a n u ją c e m u  w  P o ls c e  
u s tro jo w i s p o łe c z n o -p o l ity c z n e m u , s y s te m a ty c z ­

n e g o s z e rz e n ia te n d e n c y j a n ty p a ń s tw o w y c h , 
u ja w n ia n ia w  a r ty k u ła c h w y ra ź n y c h s y m p a ty j  
p ro k o m u n is ty c z n y c h , o ra z g ło s z e n ia h a s e ł i 
m y ś li b ę d ą c y c h  r e a liz a c ją l in i i p o lity c z n e j V H  
k o n g re s u  K o m in te rn u , s ą d  o k rę g o w y  n a w n io ­
s e k  k o m is a rz a r z ą d u  n a m ia s to  s tó ł . W a rs z a w ę  
d e c y z ją  z d n ia 2 b m . z a w ie s ił w y d a w n ic tw o  
„ D z ie n n ik  P o p u la rn y " .

N a s k u te k  te j d e c y z ji , p . p ro k u ra to r s ą d u  
o k r . w  W a rs z a w ie z a rz ą d z i ł w  n o c y  n a  3  b m .  
p rz e p ro w a d z e n ie  k ilk u d z ie s ię c iu r e w iz y j w r e *  
d a k c j i i a d m in is tr a c ji „ D z ie n n ik a  P o p u la rn e g o " ,  
o ra z  w  m ie s z k a n ia c h w y d a w c ó w i w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w , p rz y c z e m z a tr z y m a n o k ilk a n a ś c ie  

o s ó b .
Ujawniono bardzo obfity material 

o b c ią ż a ją c y  w  p o s ta c i r ę k o p is ó w , o d e z w  k o m i­
te tu  c e n tra ln e g o  M o p ru , c z a s o p is m  K o m in te rn u  
( „ R u n d sc h a u " ) , k o re s p o n d e n c j i i t . p .

1000 robotników rolnych jodzie z Polski 
do Luksemburga

B R U K S E L A . D o n o s z ą z B ru k s e li , ż e I z b a  
R o ln ic z a w  L u k s e m b u rg u z w ró c i ła  s ię  d o  r z ą d u  
p o ls k ie g o  w  s p ra w ie s p ro w a d z e n ia z P o lsk i d o  
L u k s e m b u rg a  ty s ią c a  ro b o tn ik ó w . P b  d e f in i­
ty w n y m  u s ta le n iu  w a ru n k ó w  k o n tra k tu , r e k ru ­
ta c ja ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h  n a s tą p ić  m a w n a j-  

I b liż s z y c h  ty g o d n ia c h .



-  G Ł O S L U B A W S K I

Kupiectwo polskie w szeregach Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

W A R S Z A W A . W  d n iu 2 - im m a rc a r . b .  
p o d ją ł o b ra d y  d w u d n io w y  z ja z d n a c z e ln e j ra d y  
z rz e s z e ń k u p ie c tw a p o ls k ie g o —  c z o ło w e j re ­
p re z e n ta c ji c a łe g o c h rz e ś c ija ń sk ie g o k u p ie c tw a  
R z e c z y p o s p o lite j , n a k tó ry m  w  p ie rw s z y m  d n iu  
o b ra d  w  s p ra w ie  d e k la ra c ji p łk . A d a m a K o c a  
je d n o m y ś ln ie p o w z ię to n a s tę p u ją c ą u c h w a łę  :

„ W y ra ż a ją c p rz e ś w ia d c z e n ie , ż e d e k la ra c ja  
A d a m a K o c a z d n ia 2 1 lu te g o  rb . o n ie ra s ię  
n a  z a s a d a c h , k tó re s ta ć s ię m o g ą fu n d a m e n ­
te m  ro z w o ju  p a ń s tw a  i n a ro d u  p o ls k ie g o ,

ż e  w s z a k ż e  o s ią g n ię c ie  z a m ie rz o n y c h  c e ló w  
u z a le ż n io n e je s t o d rz e c z y w is te g o , c z y n n e g o  
p o p a rc ia ro z p o c z ę te j a k c ji p rz e z w s z y s tk ic h ,  
k tó rz y p o d s ta w y  je j p o d z ie la ją ,

ż e w e d le d e k la ra c ji je d n y m  z z a s a d n ic z y c h  
w a ru n k ó w ’ w z m o c n ie n ia s iły o b ro n n e j P a ń ­
stwa, a ty m  s a m y m  je g o p o tę g i i z n a c z e n ia , 
je s t's tw o rz e n ie „ z o rg a n iz o w a n e g o , b iją c e g o  
s iln y m  tę tn e m  ż y c ia g o s p o d a rc z e g o '* ,

ż e d e k la ra c ja , s ta ją c n a g ru n c ie  p o p ie ra n ia  
„ d ą ż n o ś c i s p o łe c z e ń s tw a p o lsk ie g o d o  s a m o ­
d z ie ln o ś c i' g o s p o d a rc z e j, p rz y c z y n i s ię d o  
w z m o c n ie n ia i ro z b u d o w y  h a n d lu  c h rz e śc ija ń ­
s k ie g o  w  P o ls c e ,

ż e u rz e c z y w is tn ie n ie p o s tu la tó w p o w y ż ­
s z y c h  b y ło  z a w s z e h a s łe m  k u p ie c tw a  p o ls k ie ­
g o i s ta n o w iło  z a ło ż e n ia , n a k tó ry c h o p a r te  
z o s ta ły  je g o o rg a n iz a c je , w  n a c z e ln e j ra d z ie  
z rz e s z e ń k u p ie c tw a p o ls k ie g o  z e sp o lo n e —

N a c z e ln a R a d a z a le c a w s z y s tk im  k u p c o m  
P o la k o m , k tó rz y  z a s a d y  d e k la ra c ji z d n ia  2 1  
lu te g o  rb . u z n a ją z a s w o je , a b y  p rz e z  c z y n n y  
u d z ia ł w  p o w s ta ją c y m  o b o z ie  d o  ic h u rz e c z y ­
w is tn ie n ia p ra w d z iw ie  s ię p rz y c z y n ili* '.

Marsz. Graziani umierający.
R Z Y M . D o  R z y m u  n a d e sz ła w ia d o m o ść , ż e  

w  s ta n ie z d ro w ia m a rsz . G ra z ia n ie g o  n a s tą p iło  
p o g o rs z e n ie . W  c z a s ie z a m a c h u  o d ła m k i b o m b y  
p rz e b iły G ra z ia n ie m u p łu c a . C z ę ś ć z n ic h w  
w  p łu c a c h p o z o s ta ła , c o s p o w o d o w a ło s iln e  
z a p a le n ie . O b e c n ie  rz e c z ą n ie m o ż liw ą je s t ro b ie ­
n ie o p e ra tji . Z  R z y m u s a m o lo te m  o d le c ia ło d o  
A d d is A b e b y c z te re c h n a jz n a k o m its z y c h  włos­
k ic h le k a rz y .

P rz y  ło ż u  c h o re g o  o d b y w a ją s ię n ie u s ta n n e  
n a ra d y  le k a rz y , k tó rz y  m a ją b a rd z o  s ła b ą  n a ­
d z ie ję u trz y m a n ia w ic e k ró la p rz y  ż y c iu .

26 cerkwi 2 kościoły pozostały dotąd 
w Moskwie.

W  p rz e d w o je n n e j M o s k w ie b y ło  1 6 2 4 p ra -  
w ó s ła w n y c h c e rk w i i k la sz to ró w , 5 k o ś c io łó w  
i 3 p ro te s ta n c k ie k irc h y . O b e c n ie w  c z e rw o n e j  
s to lic y  p o z o s ta ło  ty lk o  1 6 c e rk w i i 2 k o ś c io ły .  
P o z o s ta łe ś w ią ty n ie z a m ie n io n o w  m u z e a , k lu b y  
i te a try , b ą d ź te ż z n is z c z o n o . D o p o c z ą tk u  
1 9 3 5  r . n ie w s z y s tk ie z p o z o s ta ły c h c e rk w i  
p o s ia d a ły p ro b o s z c z ó w i p ra w o s ła w n i k s ię ż a  
o b s łu g iw a li je k o le jn o . O b e c n ie , ja k tw ie rd z ą  
o s o b y , k tó re o s ta tn io  p o w ró c iły  z R o s ji, w  k a ż ­
d e j z p o z o s ta ły c h  2 6 c e rk w i je s t p o 3 — 5 k a ­
p ła n ó w , p rz e w a ż n ie s ta rc ó w . W ś ró d  n ic h  w ie lu  
p rz e d s ta w ic ie li p rz e d re w o lu c y jn e g o  d u c h o w ie ń ­
s tw a . W p ły w  ty c h  o s ta tn ic h  n a p a ra f ia n je s t  
o g ro m n y . C e rk w ie , g d z ie  s ta rz y  k s ię ż a o d p ra -  

ia ją m s z e , s ą p rz e p e łn io n e p o b rz e g i. Z d a ­
rz a ją  s ię w y p a d k i, ż e w ie rn i z a jm u ją  m ie jsc a  w 
c e rk w i n a 2 4  g o d z in y p rz e d ro z p o c z ę c ie m n a ­
b o ż e ń s tw a .

Wyrok w wielkim procesie komunistycznym 
w Równem.

W  ró w ie ń s k im  s ą d z ie o k rę g e w y m z a p a d ł  
w y ro k w w ie lk im p ro c e s ie k o m u n is ty c z n y m  
p rz e c iw k o 1 5 m ie s z k a ń c o m  ż y d o w s k im  R ó w n e ­
g o , o s k a rż o n y m  o p rz y n a le ż n o ś ć d o m ie js c o ­
w e g o k o m ite tu K . P . Z . U ., o w y w ro to w ą d z ia ­
ła ln o ś ć n a te re n ie ró w ie ń s k ic h z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h , k o lp o r to w a n ie u lo te k  o tre śc i k o m u -  
n is ty c z y n e j i u rz ą d z a n ie z b ió re k  n a  M o p r .

P o c z te ro d n io w e j ro z p ra w ie s ą d s k a z a ł:]  
A b ra h a m a K a c a i M a łk ę R e im a n  p o  1 0  la t w ię ­
z ie n ia , Id e la P ik s a n a 8 la t w ię z ie n ia , M o jż e s z a  
K a c z m a n a n a 6 la t , G e rs z a G e lfe n b o jm a , J a n ­
k ie la L is m e ra i Iz ra e la R o s s a p o  5 la t , J u d y tę  
S z te jn w o rc ló w n ę , C h a ja -L e ję L ip k e rm a n ó w n ę , 
S u rę L ip k e rm a n ó w n ę , B o ru c h a W o ła d a rsk ie g o  
i J a n k la L ip k e rm a n a  p o  3 la ta w ię z ie n ia .

Szturm głodnych kobiet w mieście pozbawionym 
Chleba.

P A R Y Ż . W  S t. N a z a ire g d z ie n ie d a w n o  
o d b y ły s ię w ie lk ie m a n ife s ta c je „ f ro n tu lu d o -  
w e g o “ z u d z ia łe m p re m ie ra B lu m a , w y b u c h ł  
s tra jk  p ra c o w n ik ó w  p ie k a rs k ic h , k tó ry d o p ro ­
w a d z ił d o p o w a ż n y c h  z a b u rz e ń .

S tra jk p rz y b ra ł o s try c h a ra k te r . M ia s to  
z o s ta ło  z u p e łn ie p o z b a w io n e c h le b a .

W ła d z e a d m in is tra c y jn e s p ro w a d z iły z m a ­
g a z y n ó w  w o jsk o w y c h  z a p a s y  c h le b a .

B y ły o n e je d n a k  n ie w y s ta rc z a ją c e .
K o b ie ty  g ło d n e  i z n ie c ie rp liw io n e w y c z e k i­

w a n ie m  p o k ilk a g o d z in  n a c h le b , p rz y p u ś c iły  
s z tu rm  d o g m a c h u p re fe k tu ry i ro z g ra b iły  
re s z tę p rz y w ie z io n e g o z a p a s u c h le b a .

W  s k ła d  N a c z e ln e j R a d y w c h o d z ą i w z ię ły  
u d z ia ł w  o b ra d a c h  n a s tę p u ją c e o rg a n iz a c je :

S to w a rz y s z e n ie K u p c ó w P o ls k ic h —  W a r ­
s z a w a ; C e n tra ln y  Z w ią z e k  D e ta lic z n e g o K u p ie ­
c tw a C h rz e śc ija ń s k ie g o  R .P . —  W a rs z a w a ; Z w r . 
H a n d lu ją c y c h  C h rz e śc ija n  w  h a la c h  i n a ta rg o ­
w isk a c h  „ W  je d n o ś c i s iła "  —  W a rs z a w a ; W ie l­
k o p o ls k i Z w ią z e k C h rz e ś c ija ń s k ic h Z rz e s z e ń  
K u p ię c k ic h  — P o z n a ń ; Z w ią z e k T o w a rz y s tw  
K u p ie c k ic h n a P o m o rz u —  G ru d z ią d z ; P o ls k i 
Z w ią z e k  S to w a rz y s z e ń  K u p ie c k ic h  w o j ś lą s k ie g o  
—  K a to w ic e ; K ra k o w s k a K o n g re g a c ja  K u p ie c k a  
—  K ra k ó w  ; K o n g re g a c ja K u p ie c k a  —  L w ó w  ; 
S to w . P o ls k ic h  K u p c ó w  i P rz e m y s ło w c ó w  C h rz e ­
ś c ija n w  Ł o d z i —  Ł ó d ź ; S to w . K u p c ó w  i P rz e ­
m y s ło w c ó w C h rz e ś c ija n m . W iln a —  W iln o ;  
C e n tra la  S to w a rz y s z e ń  R e s ta u ra to ró w , H o te la rz y  
i P o k re w n y c h Z a w o d ó w  R .P . —  W a rs z a w a .

S p ra w a n a u k i re lig ji w  s z k o ła c h
K a to lic k a  A g e n c ja  P ra s o w a  w y s tę p u je  p rz e ­

c iw k o  p o s u n ię c io m  n ie k tó ry c h u rz ę d n ik ó w  m i­
n is te rs tw a W . R . i O . P ., k tó rz y n ie re s p e k tu ją  
u n o rm o w a n y c h g o d z in  n a u c z a n ia  re lig ji w  s z k o ­
ła c h . C z y ta m y :

, ,D o  a r t . X III K o n k o rd a tu  n p . w y d a n e z o ­
s ta ły  p o  z a w a rc iu K o n k o rd a tu  w  u z g o d n ie n iu  
z K o ś c io łe m  ro z p o rz ą d z e n ia , d o ty c z ą c e i lo ś c i  
g o d z in  n a u k i re lig ii, w y n a g ro d z e n ia z a n a u ­
c z a n ie  re lig ii u d z ie la n ie te j n a u k i p rz e z k s ię ­
ż y . J e d n a k  te ro z p o rz ą d z e n ia z o s ta ły  n a s tę ­
p n ie b ą d ź z n ie s io n e , b ą d ź  s ą s to s o w a n e n a  
n ie k o rz y ś ć n a u k i re lig ii i d u c h o w ie ń s tw a . —  
J e d n e m  p o c ią g n ię c ie m  p ió ra  z m n ie js z o n o ju ż  
p rz e d  k ilk u  la ty  l ic z b ę g o d z in n a u k i re lig ji  
w  W ie lk o p o ls c e i w  ty s ią c a c h k la s n a P o ­
m o rz u  d o  p o ło w y l ic z b y p o p rz e d n ie j, w s k u ­
te k c z e g o  s tra ta d la n a u k i re lig ji w y n o s i k il­
k a d z ie s ią t ty s ię c y  g o d z in ro c z n ie . T e g o s a ­
m e g o p ró b o w a n o  ta k ż e n a Ś lą s k u . W  K o n ­
g re s ó w c e  z a ś i w  M a ło p o ls c e  p rz e z  o s ła w io n e  
p ro g ra m y ję d rz e jo w ic z o w s k ie , p rz e w id u ją c e  
łą c z e n ie  k la s  lu b  „ c ic h ą * ' n a u k ę , p rz e p e w s z y s t-  
k ie m  n a u k a re lig ji k a to lic k ie j p o n o s iła i p o ­
n o s i p o w a ż n e  s tra ty " .

„Rozpieszczone1* dzieci w Niemczech 
wychowywane pod opieką państwa.

D o ty c h c z a s o d d a w a n o d o p a ń s tw o w y c h  
z a k ła d ó w  p o p ra w c z y c h w  N ie m c z e c h ty lk o te  
d z ie c i, k tó re b y ły  z a n ie d b a n e f iz y c z n ie , m o ra l­
n ie lu b d u c h o w o . C h o d z iło  o to , a b y u s u n ą ć  
z g u b n y  w p ły w  w y c h o w a w c ó w , lu b  te ż  z a s tą p ić  
ic h p rz e z c z y n n ik i p a ń s tw o w e , o i le d z ie c i s ą  
s ie ro ta m i, w z g lę d n ie n ie p o s ia d a ją k re w n y c h .

O b e c n ie z a ją ł s ię rz ą d w y c h o w a n ie m  ta k ż e  
ty c h  d z ie c i, k tó re  z d a n ie m  c z y n n ik ó w  k o n tro l ­
n y c h s ą z a n a d to  ro z p ie s z c z o n e . R z e c z z ro z u ­
m ia ła , ż e p o d  in te rp re ta c ję te g o s ło w a p o d s u ­
n ą ć m o ż n a w s z y s tk ie p o ję c ia , n ie o d p o w ia d a ­
ją c e d u c h o w i w y c h o w a n ia  n a ro d o w o  s o c ja lis ty ­
c z n e g o . W y s ta rc z y , a b y s ą s ia d łu b z n a jo m y  
d o n ió s ł , ż e ja k ie ś d z ie c k o  n ie b ie rz e u d z ia łu  w  
ć w ic z e n ia c h  g im n a s ty c z n y c h , w  n a u c e p ły w a ­
n ia i w  h a r to w a n iu  c ia ła  d łu g o trw a łe m i m a rsz a ­
m i, a ju ż m a p ra w o w k ro c z y ć  o p ie k a  s p o łe c z n a  
i u m ie ś c ić c h ło p c a lu b  d z ie w c z y n k ę w z a k ła ­
d z ie p a ń s tw o w y m .

Anarcho-komuna hiszpańska wymordowała 
6 tys. księży.

B E R L IN D w ó c h d o s to jn ik ó w K o ś c io ła  
k a to lic k ie g o w H is z p a n ii: k a rd y n a ł T o m a s i 
b is k u p O la c h c a p rz y ję li w P a m p e lu n ie p rz e d ­
s ta w ic ie la „ L o k a l jA n z e ig e r" , u d z ie la ją c m u  
w ie lu w y ja śn ie ń .

K a rd . T o m a s p rz y to c z y ł c y fry , i lu s tru ją c e  
p rz e ś la d o w a n ie K o ś c io ła k a to lic k ie g o p rz e z  
e le m e n ty k o m u n is ty c z n o -a n a rc h is ty c z n e . W e ­
d łu g s łó w k a rd y n a ła , l ic z b a z a m o rd o w a n y c h  
k s ię ż y w y n o s i o k o ło  6  0 0 0 . C o d o  l ic z b y  z n isz ­
c z o n y c h  lu b  o b ra b o w a n y c h k o ś c io łó w i k la sz ­
to ró w  b ra k  d o k ła d n y c h d a n y c h , w ia d o m o je d ­
n a k , ż e n p . w K a ta lo n ii n ie o s z c z ę d z o n o a n i  
je d n e g o  k o ś c io ła .

Coraz gorzej pracują fabryki sowieckie.

M O S K W A . „ S o c ja lis t ic z e s k o je  Z e m ie d ie lie "  
p is z e , ż e fa b ry k i m a s z y n  ro ln ic z y c h p ra c u ją  w  
ro k u  b ie ż ą c y m  je s z c z e g o rz e j, n iż w u b ie g ły m .

W  s ty a z n iu  fa b ry k i m ia ły w y s ła ć s ta c jo m  
m a s z y n o w o - tra k to ro w y m  m a sz y n  ro ln ic z y c h z a  
6 0  m ilio n ó w  ru b li , a w y s ła ły  ty lk o  z a  1 2 m ilio ­
n ó w . P la n z a p ie rw s z y k w a r ta ł r .b . w y k o n a n o  
d o  d n ia 2 0 b .m . z a le d w ie  w  3 3 p ro c e n ta c h .

G a tu n e k  m a s z y n  je s t ró w n ie ż n ie z a d o w a la ­
ją c y . M a s z y n y  s ą b a rd z o c z ę s to n ie z m o n to ­
w a n e , p rz y  c z y m  b ra k  je s t ró ż n y c h c z ę ś c i.

P łu g i w y s ła n e s ą z n ie o s z lifo w a n y m i le ­
m ie s z a m i, g d y ż fa b ry k i w y c h o d z ą z z a ło ż e n ia , 
ż e le m ie s z e o s z lifu ją s ię s a m e p o d c z a s o rk i. 
N a to je d n a k  c ią g n ą c e  je tra k to ry  m u s z ą tra c ić  
c o n a jm n ie j o 2 5 p ro c , w ię c e j e n e rg ii .

N o w a m o n to w n ia s a m o c h o d ó w  
w P o ls c e .

„Wspńlnota Interesów*1 produkować i montować 
będzie niemieckie samochody.

K A T O W IC E . J a k  s ię d o w ia d u je m y , w  c ią ­
g u  u b ie g łe g o m ie s ią c a p o d p is a ła „ W s p ó ln o ta  
In te re s ó w " p ro w iz o ry c z n ą  u m o w ę z T o w a rz y ­
s tw e m  E k s p o r to w y m N ie m ie c k ie g o P iz e m y s łu  
S a m o c h o d o w e g o („ E k s p o r tg e m e in s c h a f t d e r  
D e u ts c h e n  A u to in d u s tr ie " ) w  s p ra w ie  fa b ry k a c ji  
i m o n ta ż u  s a m o c h o d ó w  n ie m ie c k ic h w P o ls c e .

G łó w n e p u n k ty  u m o w y  p rz e w id u ją  w  d z ia le  
fa b ry k a c y jn y m  —  p ro d u k c ję m a ły c h  ty p ó w  w o ­
z ó w  m a rk i „ A n to u n io n " o ra z „ A d le r" . W  d z ie ­
d z in ie w o z ó w c ię ż a ro w y c h p rz e w id z ia n a je s t  
p ro d u k c ja c ię ż a ró w k i „ B iis s in g  N . A . G ." o ra z :  
„ M e rc e d e s -B e n z " (p o d w o z ia  o n o ś n o ś c i 3 ,5 to n „  
o ra z 6 to n .)

W  d z ia le ty m ( fa b ry k a c y jn y m ) —  u m o w a  
p rz e w id u je s to p n io w y p rz e c h o d z e n ie n a p ro ­
d u k c je p o lsk ą W  ro k u 1 9 3 7  ju ż 2 5 p ro c , w a g i  
p o ja z d ó w  b y ło b y  w y k o n a n y c h  w  P o lsc e , a 7 5  
p ro c , im p o r to w a n y c h b ę d z ie z N ie m ie c . W  n a ­
s tę p n y c h  la ta c h  u d z ia ł p ro d u k c ji p o ls k ie j b y ło b y  
c o ro k p o w ię k s z a n y ta k , ż e p o  u p ły w ie p ię c iu  
d o  s z e ś c iu  la t —  w s z y s tk ie w y ż e j w y m ie n io n e  
ty p y  w o z ó w  o s o b o w y c h i c ię ż a ro w y c h , b y ły b y  
w  c a ło ś c i p ro d u k o w a n e w  P o lsc e .

W  g ru p ie m o n ta ż o w e j u m o w a  w s tę p n a  p rz e ­
w id u je s k ła d a n ie  z  c z ę śc i s p ro w a d z a n y c h  z  N ie ­
m ie c , m a ły c h  i ś re d n ic h  s a m o c h o d ó w  f irm : „ A u to  
U n io n " , „ M e rc e d e s -B e n z " i „ A d le r" .

W  c ią g u  ro k u  1 9 3 7  —  z a ró w n o  m o n to w a n ie ,  
ja k i fa b ry k a c ja —  o d b y w a ć s ię b ę d z ie w  z a ­
k ła d a c h „ W s p ó ln o ty In te re s ó w * ', n a te re n ie  
G ó rn e g o  Ś lą sk a . P o c z ą w s z y o d ro k u  1 9 3 8  —  

p ro d u k c ja p rz e n ie s io n a z o s ta n ie n a te re n s a n ­
d o m ie rs k ie g o  o k rę g u  p rz e m y sło w e g o .

W  c e lu  u ła tw ie ń  k u p n a  s a m o c h o d u  s z e rsz y m  
w a rs tw o m , m a b y ć  s tw o rz o n e s p e c ja ln e to w a ­
rz y s tw o f in a n s o w a n ia s p rz e d a ż y n ie m ie c k ic h  
s a m o c h o d ó w  w  P o lsc e . Na k a p ita ł te g o  to w a ­
rz y s tw a m a ją w  p o ło w ie z ło ż y ć  s ię w p ła ty  n ie ­
m ie c k ie g o  p rz e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o , w  p o ło ­
w ie z a ś u d z ia ł „ W s p ó ln o ty In te re s ó w " .

Wzrost dochodów skarbu państwa.
W A R S Z A W A . Z  a  m  k  n  ię c i  e ra c h u n k ó w  

s k a rb o w y c h  z a 1 0 m ie s ię c y ro k u b u d ż e to w e g o  
1 9 3 6 /3 7 w y k a z u je , ż e d o c h o d y  w y n io s ły  w ty m  
o k re s ie o 9 ,8  p ro c , w ię c e j, n iż w ty m  s a m y m  
c z a s ie r . u b „ a m ia n o w ic ie 1 .7 8 5  0 0 0 .0 0 0  z ł, w o ­
b e c 1 .6 2 9 .8 0 0 .0 0 0  z ł.

W z ro s t w p ły w ó w  z a n o to w a n o z e w s z y s t­
k ic h  p ra w ie  ź ró d e ł d o c h o d u , z w y ją tk ie m  p o ­
z y c ji d o c h o d ó w  a d m in is tra c y jn y c h , k tó re  z m n ie j­
s z y ły s ię z 2 1 7 ,6 m iljn . z ł, c o je s t o b ja w e m  
w s k a z u ją c y m  n a  p o le p sz e n ie  s tru k tu ry  w p ły w ó w .

W p ły w y z d a n in p u b lic z n y c h w y n io s ły  
1 .0 1 1 .9 0 0 .0 0 0  z ł, w o b e c 8 4 L 4 0 0 .0 0 0 z ł w u b ie ­
g ły m  ro k u  b u d ż e to w y m , t . j . o  2 0  p ro c , w ię c e j. 
N ie u w z g lę d n ia ją c z a ś p o d a tk u s p e c ja ln e g o ,  
w p ro w a d z o n e g o o d g ru d n ia 1 9 3 5  r . , z w y ż k a ta  
w y n io s ła 5 ,9  p ro c .

W p ły w y  z m o n o p o li w y n io s ły 5 2 8 .2 0 0  0 0 0  
z ł, w o b e c 5 2 1 .9 0 0 .0 0 0 z ł w  u b ie g ły m  ro k u b u d ­
ż e to w y m .

P rz e d s ię b io rs tw a p a ń s tw o w e w p ła c iły d o  
s k a rb u  p a ń s tw a 1 8 .6 p ro c , w ię c e j, n iż w  u b . r .„  
a m ia n o w ic ie 5 7 ,9  m iljn . z ł, w o b e c  4 8 ,8  m iljn . z ł, 
w  ty m  s a m y m  o k re s ie u b . ro k u  b u d ż e to w e g o . n .

i V z
C.łonklem Zw. Lekarzy Okręg Pomorski nie 

mote być lekarz-2yd
Z dorocznego walnego zebrania delegatów 

Związku Lekarzy z całego Pomorza.

W  ty c h d n ia c h  o d b y ło  s ię w B y d g o sz c z y  
d o ro c z n e w a ln e  z e b ra n ie  d e le g a tó w  c a łe g o  P o ­
m o rz a Z w ią z k u  L e k a rz y  P a ń s tw a P o ls k ie g o  n a  
O k rę g P o m o rs k i.

Z e b ra n ie z a ła tw iło  z w y k łe s p ra w y o rg a n i­
z a c y jn e i g o s p o d a rc z e Z w ią z k u , p rz e d y s k u to ­
w a ło o b s z e rn ie s p ra w y  le c z n ic tw a s p o łe c z n e g o  
w  k tó ry m  n a c z e ln y m  p o s tu la te m w in ie n b y ć  
w o ln y w y b ó r le k a rz a , p rz y ję ło re z o lu c ję w 
s p ra w ie  p o m o c y  le k a rs k ie j d la o k rę g ó w w ie j­
s k ic h , w s k a z u ją c n a k o n ie c z n e o s ie d le n ie  s ię  w  
ty c h  o k rę g a c h  m ło d y c h le k a rz y , k tó ry m  n a le ż y  
u ła tw ić e g z y s te n c ję w  ty c h te re n a c h , p o w z ię ło  
re z o lu c ję p rz e c iw  d o p u s z c z a n iu  d o  n o s try f ik a c ji  
le k a rz y -ż y d ó w , k tó rz y  w ró c ili z N ie m ie c i je d ­
n o m y ś ln ie u c h w a liło z m ia n ę s ta tu tu w ty m  
s e n s ie , ż e c z ło n k ie m  Z w ią z k u  L e k a rz y  P a ń s tw a  
P o ls k ie g o . O k rę g  P o m o rs k i n ie m o ż e b y ć le -  
k a rz -ż y d .

D a le j u c h w a lo n o ś c is łą w s p ó łp ra c ę trz e c h  
O k rę g ó w Z a c h o d n ie j P o lsk i (P o m o rsk ie g o ,  
W ie lk o p o ls k ie g o i Ś lą s k ie g o ) n a te re n ie W a r ­
s z a w y .

O b s z e rn y p o rz ą d e k  o b ra d  z e b ra n ia w y c z e r ­
p a n o p o 8 g o d z in n y c h n a ra d a c h o g o d z in ie  
1 8 - te j.

S k ła d a jc ie o f ia ry  

n a  p o m o c  z im o w ą  b e z ro b o tn y m
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N ow em iasto , dnia 5 marca 1937 r
P iątek  F ryderyka opatd
Sobota  K olety panny
N iedziela T om asza i F eliksy  
P oniedzia łek Jana B ożego

Słońca: w schód o godz. 6.00 zachód o godz. 1T .10CBA

Kształcenie m łodziety przedpoborowej.
Jak aię dow iadujem y, m inister spraw  w ew nętrznych  

w ydał do w szystk ich  w ojew odów zarządzen ie w spraw ie 
kszta łcen ie m łodzieży przedpoborow ej.

W edług zarządzen ia tego , począw szy od roku bież, 
zarządy gm in zażądają już w obw ieszczen iach o term in ie 
rejestracji 18-letn ich posiadania 1 przedstaw ien ia św iade­
ctw szkolnych . N a podstaw ie tych św iadectw zarządy  
gm in usta lą stop ień w ykszta łcen ia rejestrow anych . W szy ­
stk ich analfabetów  i pow rotnych analfabetów zarządy  
gm in ujm ą w w ykazy im ienne.

P odczas zapisyw ania analfabety należy zaw iadom ić 
go, że jest on obow iązany uczęszczać na kursy dla anal­
fabetów , o ile kursy tak ie w danej m iejscow ości będą  
zorgan izow ane.

P o zebran iu im iennych sp isów analfabetów ze 
w szystkich gm in w  pow iecie, pow iatow e w ładze adm in i­
stracji ogólnej przekażą je w łaściw ym  in spektorom  szkol­
nym .

P odczas ponow nej rejestracji zarządy gm in zain te­
resują się w ynikam i akcji kszta łcen ia przedpoborow ych 
i spraw dzą u każdego zanotow anego jako analfabetę  przy  
pierw szej rejestracji stop ień w ykszta łcen ia , lub zażądają 
przedstaw ien ia św iadectw a o odbytych kursach .

W reszcie zarząden ie poleca w ładzom adm in istracji 
ogólnej i zarządom gm in naw iązan ie ścisłej łączności 
i w spółpracy z w łaściw ym i w ładzam i szkolnym i w akcji 
kszta łcen ia m łodzieży przedpoborow ej, aby hasło „n ie m a  
analfabetów w w ojsku" sta ło się realne.

Z miasta I powiatu.

Składajcie ofiary na Fundusz Obrony Narodowej.
O negdaj odbyło się w N ow ym m leśeie w sa li R ady  

P ow iatow ej Z ebran ie K onstytucyjne K om itetu P ow . F unr- 
duszu O brony N arodow ej. Z adaniem  K om itetu jest zebra* 
nie funduszów potrzebnych na dozbrojen ie naszej arm ii.

Z arząd K om itetu P ow iatow ego F .O .N . w ybrano w  
następującym  sk ładzie: P .p . Starosta P ow . m gr. A  K ow als­
ki prezes, ks. proboszcz Z abrock i w iceprezes, B urm istrz 
W achow iak Sew eryn sekretarz, D yr. K .K .O . Jankow sk i 
skarbn ik , członkow ie zarządu  ks. prałat K asyna, D yr. G lm . 
G ołąb , N ot. D om agała i kpt. D ulęba.

K om isja R ew izyjna: P .p . D yr. B ork M ieczysław . 
:adw . P rusk i Stan isław  i Isup iee Jentk iew icz B olesław .

Z nany patriotyzm  społeczeństw a pow . lubaw sk iego  
,n ie pozw ala w ątp ić, że w ysiłek K om itetu F .O .N . w kle- 
trunku zdobycia jaknajw iększych funduszów na dozbroje­
nie naszej arm ii spotka się z pow szechnym zrozum ien iem  
jj ęfiąrnością obyw ateli.

O fiary należy przekazyw ać do K om unalnej K asy  
O szczędności pow . lubaw sk iego, konto P .K .O . 200.599 .

W alne Zgrom adzenie Obwodu Powiatowego  
L. 0. P. P.

Nowem iasto. W e w torek dnia 2-go m arca b . r. 
odbyło się w N ow ym m ieście W alne Z grom adzen ie O bw o­
du P ow . L . O . P . P .

P o zagajen iu przez P rezesa O bw odu P . Starostę 
M gr. K ow alsk iego 1 ukonstytuow aniu się prezyd ium  W al­
nego Z grom adzen ia, Z arząd zdał spraw ozdanie  z całorocz ­
nej sw ej dzia ła lności. Jak ze spraw ozdania tego w ynika, 
L . O . P . P . na teren ie pow iatu sta le się rozw ija , rozw ój 
ten jednak w stosunku do zadań L . O . P . P . i jej potrzeb  
jest jeszcze  niedostateczny. P om yślnym  objaw em  jest cozaz  
znaczn iejszy udzia ł w L . O . P . P . ludności w iejsk iej, któ ­
ra organizuje się w kołach gm innych . Szczególn ie oży ­
w ioną dzia łalność rozw ija ły koło obyw atelsk ie  w  N ow ym ­
m ieście i koła gm inne Ł ąkorz i K urzętn ik . P odkreśliw ­
szy olbrzym ią rolę L . O . P . P . w dozbrojen iu P aństw a 1 
przygotow ania jego obyw ateli do obrony przeciw lotn lczo- 
gazow ej, P an P rezes zw rócił się z gorącym  apelem  o w y- 

i tężenie w szelk ich sił w kierunku zdobycia now ych  człon- 
1 ków do zarządów tych kół, które dotychczas nie w yka- 
:za ły pożądanych w yników .

N astępn ie, po uchw alen iu absolu torium dotychcza- 
isow em u Z arządow i, w ybrano now y Z arząd w następują ­
cym  sk ładzie: P p. Starosta P ow . M gr. K ow alsk i prezes, 
prof. dr. K om assa w iceprezes, członkow ie zarządu kpt. 
D ulęba, Insp . Szk . Z iarno, K om isarz G ruszczyńsk i, not. 
D om agała , kupiec D akow sk i, em . kler. szk . K lem p, w ójt 
B anaszew sk i, w ójt K uzim sk l i K am ińsk i prezes koła  Stra ­
ży G ran , w K rotoszynach . P o w yczerpan iu porządku  
obrad  zebran ie zakończono.

Związek W eteranów Powstań Narodowych
R. P. 1914-1919 Koło Nowem iasto n. Drwęcą.

W niedzielę dnia 7 m arca 1937 r. o godzi­
nie 13-tej w H otelu C entral, w  N ow ym m ieście, odbędzie 
się plenarne zebran ie K oła N ow em iasto .

P rzybycie w szystk ich członków jest konieczne, ze 
w zględu na om ów ien ie w ażnych spraw  zw iązkow ych , oraz 
spraw ozdanie ze zjazdu delegatów O kręgu pom orsk iego  
odbytego się w dniu 27 i 28 II. 1937 w  G dyni 1 przeczy ­
tan ie nazw isk członków , których w niosk i o odznaczen ie  
N lepod l. O kręg P om orsk i przesła ł do kapitu ły odznaczeń  
N iepod l. w W arszaw ie.

C złonkow ie, którzy otrzym ali w zgl. otrzym ać m ają  
dyplom y w eryfik . zatw ierdzane przez P om . K om isję W e- 
ryfik . w C hełm nie na przyszłym  zebran iu dopłacą —  obo ­
w iązkow o na w eryfikację po 1,— zł I 60 gr. na koszty  
adm in istracyjne (razem  1,60 zł.)

P onadto uprasza się o uregulow anie  sk ładek członk . 
P orządek obrad zostan ie podany na m iejscu zebran ia .

Z arząd .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. U biegłej środy odbyły się przed  

tu t. Sądem  G rodzk im rozpraw y karne na których zasą ­
dzen i zosta li:

U rliccy L eon i A nna z L ip inek za najście dem u  
i pobicie, l-szy na 1 m ieś, aresztu , 2-ga na 14  dni aresztn  
oraz po 50 zł grzyw ny lub 10 dni aresztu .

Schm idt Jan z R um iana pow . działdow sk iego za  
zn iew agę nauczyciela , 1 m iesiąc aresztu i grzyw nę 50 zł; 
kąrę aresztu daw ano na m ocy am nestji.

K rajew sk i M aksym ilian , C horzelew sk i L eonard  
i A neczkow sk i B ernard z C hrośla , za zn iew agę i pobicie, 
po 1 m ieś, aresztu i po 25 zł grzyw ny lub 5 dni aresztu .

G ajew sk i E dm und z Ł ąkoiua za zn iew agę, 2 tyg . 
areszta z zaw . na 2 la ta i 25 zł grzyw ny.

W ojciechow ski F ranciszek z O tręby, za kradzież  
-leśną, na 551 zł grzyw ny lub 110 dni aresztu .

: @ Ł O S LUBAW SKls

L icznerski Józef z T ylic, za kradzież torfu 1 m ieś, 
aresztu z zaw . na 2 la ta pod w ar. zw rotu rów now artości.

W olszezak P iotr z P łośn icy pow . dzia łdow sk iego  
za kradzież koca kożuchow ego, na 2 m iesiące aresztu  
z zaw iesz. na 2 la ta .

O rłow scy Jan i M aria z W aw row ie, za udarem nie­
nie egzekucji, po 1 m ieś, aresztu .

Soleck i W ładysław z G arnów ka pow . grudz. za  
kradzież gotów ki 165 zł. na 6 m ieś. w ięź, z zaw iesz.

K eller B ronisław  z N ow egom lasta za przyw łaszcze­
nie 10 zł, 1 m ieś, aresztu z zaw iesz. na 2 ła ta.

Na pom oc zim ową dla bezrobotnych w Lubawie  
dek larow ali w zgl. w płacili: C hór K ościelny ,.H arfa" L u ­
baw a 10,—  zł. Schnejder Jerzy B ratlan 50,—  zł. D roz­
dow sk i Stefan 15,—  zł. L icznersk i B ernard 0,50 zł. Skoli­
m ow ski A lojzy 8,—  zł. K ochańsk i W ład. 2,—  zł. Sendlew s- 
kl W ład. 0,50 eł. D em bow ska M arla 1,—  zł. C zacharow sk i 
F ranciszek 5,- zł. L iezm ańsk i F ranciszek 10,—  zł. B rzo ­
zow sk i L eon 0,50 zł. Szyd łow sk i F r. 0,50  zł. R adka D am a- 
zy 0,50 al. D zlęgielew sk i Józef 0,50 zł. P okojeU Józef 
1,—  zł. L esk i K azim . 0,50 zł. T ułodzieck i Szczep . 2,—  zł. 
B loch R om an 10,—  zł.

(— ) F r. Ż m ijew sk i 
pozew , sekcji Z biórk i P ien iężnej.

Z jarm arku.
Lubawa. W  środę, dnia 3. 8. 37 r. odbył się w  

L ubaw ie jarm ark na bydło i konie. O koliczn i roln icy  
spędzili zw łaszcza dużo bydła , dzięk i czem u kupcy m ieli 
dość w ielk i w ybór. Spęd koni był m niejszy . P rzyp isać 
to należy praw dopodobnie tem u, iż zb liża Się w iosna, a 
w ięc roln icy będą potrzebow ali konie do pracy w  polu .

P łacono za sztukę: krow y dobre 12o— 24o zł, starsze 
loo— 16o zł, ja łow ice 8o-15o  zł. C ielęta dobrze odżyw iane 
15— 3o zł, nlepojone 7— 15 zł. B uhaje od 28— 32 zł za ctr. 
K onie robocze loo— 26o zł, starsze 9o— 13o zł, w yjazdow e 
B oo— Soo zł i naw et w yżej.

Kradzież na jarm arku.
Lubawa. N a ostatn im  jarm arku na bydło i konie 

m iędzy godziną 5— 6 po południu z podw órza p . C ichoc­
kiego, uprow adzono konia i w óz p . Szczypkow sk iego z 
Ł ążyna, N atychm iastow y pościg doprow adził do ujęcia  
spraw ców . A w ięc nie długo cieszyli się  z uprow adzonej 
zdobyczy zuchw ali złodzlejaszkow ie, bo zdoła li dojechać 
ty lko do R ybna, a tam  już ich przytrzym ano.

Z W alnego Zebrania Tow. Śpiewu „Harfa".
Lubawa. W lu tym odbyło się doroczne w alne 

zebran ie C hóru K ość. „H arfa" , które zaszczycił sw ą obec­
nością kurator T ow . ks. P rałat K asyna. Z agaił prezes p . 
Jan D ąbkow sk i, w itając obecnych gości i członków , po- 
ozem  odczytano porządek obrad . N astępn ie odczytano  
spraw ozdanie zarządu z dzia ła lności całorocznej chóru , 
z którego w ynik ło , że T ow . przyczyn iło się do  uśw ietn ie­
nia uroczystości kościelnych i św ieckich . P o udzielen iu  
zarządow i absolu torium , na przew odniczącego w alnego  
zebran ia w ybrano b . burm istrza p . P atera F r. a na ław ­
ników  pp . Szu lca i D rozdow sk iego. W sk ład now ego  
zarządu przez tajne głosow anie w eszli: p . P ater  F r. prez., 
p . T ykarskl A lojzy w iceprezes, p . Sw lerczyńska E . sekr., 
p . D raszew ska 1. zast. sekr. p . O stopow lczów na H . skarb , 
p . R eszczyńsk i F r. bib liotekarz, p . N eum an  P . zast. bib liot. 
Skład kom isji rew izyjnej nie zm ieniono; D rozdow sk i, 
Jaroszew sk i, E ich ler. Z ebran ie poprow adzone w  d«lszym  
ciągu przea now o w ybranego pr zesa zakończono hasłem  
„C ześć P ieśn i" .

Podziękowanie.
Z arząd W eteranów  P ow stań N arodow ych R . P . 

1914— 1919 K eła L ubaw a sk łada w  im ien iu Z arządu  G łów ­
nego, niżej podpisanym ofiarodaw com serdeczne „B óg  
zap łać" za w ykup znaczków na F undusz O brony N aród .

D r. D ziadek 2 zł, Jarzęck i not. 2  zł, W iśniew ski Jan  
2 zł, G ałka W . 2 zł, R udzińsk i L udw ik 1 zł, C ichock i J. 
3 zł, K aszubow sk i R om an 8,50 zł, C ygler 50 gr, A delm ann  
Jan 50 gr, C zajkow sk i W ład. 1 zł, T ruszczyńsk i W acław  
8 zł, Z aw adzk i Jan 1 zł, A st W ładysław 1 zł, C zajkow sk i 
A lfred 1 zł, U m ińsk i A lfons 1 zł, B endyk L . 50 gr, Z ero 
F ranciszek 5o gr, M aliszew ski W ładysław 2 zł, F iszejder  
B ernard 1 zł, K asprow icz Jan 1 zł, B ąk P aw eł 5o gr, K a­
m ińsk i Józef 5o gr, N eum ann F ranciszek 1 zł, B iegańsk i 
Jan 5o gr, R adom ski Jan 2o gr, Skolm ow ski 5o gr, P a- 
sta lsk i A lojzy 1 zł, U kleja Józef 2 zł, B artoszew icz i K a- 
bica i zł, Ż m ijew sk i F ranciszek 1 zł, D ąbkow ski Jan  2 zł, 
L islńsk i R om an 1 zł, Jurk iew icz B olesław  2 zł, K oschorek  
G ustaw 2 zł, D em bow ski M aks. 1 zł, P rzeradzk i L eopold  
1 zł, D r. B rasse L aon 2 zł, L icznersk i F ranciszek 1 zł, 
K rużew sk i B ernard 5o gr, N eum ann A ntoni 5ogr, Jurk ie­
w icz Jan 5o gr, T ruszczyńsk i A lfons bo gr, E m pel A ntoni 
5o gr, Jankow sk i F ranciszek 1 zł, Śm igielsk i ■K saw ery  
C o gr, B iernacki Józef 5o gr.

N adm ien iam y, że K oło tu tejsze przekazało już na  
ten cel kw otę 99,5o zł. R azem  przekazało K oło L ubaw a  
kw otę 158,2o zł. W olność ! Z arząd .

W alne Zebranie Nąsklego Chóru Kefcielnego  
„Echo" w Tyllcach.

TyllCC. O statn io odbyło się w zw ykłym lokalu  
zebrań w obecności 22 druhów  w alne zebran ie m iejsco ­
w ego C hóru „E cho". Z agaił je i przyw ita ł serdecznym i 
słow y gości druh prezes W ładysław A nklew icz, dziękując 
członkom  za regu larn ie uczęszczan ie na śp iew y jak i na  
zebran ia . U stępującem u  zarządow i udzielono  jednogłośnie  
absolu torium . N a m arszałka zebran ia w ybrano jedno­
głośn ie druha B arczew sk iego, na ław ników druhów T u- 
ru lsk iego W itolda i G rabow sk iego W ładysław a. W  sk ład  
now ego zarządu w eszli następujący druhow ie : A nkiew ic^  
W ładysław  prezes, N adolsk l W ł. w iceprez., B arczew sk i 
A lojzy sekretarz, Stendera F eliks skarbn ik , G rużlew stei 
F ranciszek dyrygent, A rm knecht W alenty w icedyrygent, 
C ip iór Stan isław pisarz nut. F alkow sk i W iktór zastępca.

P o ukonstytuow aniu się now ego  zarządu , m arszałek  
zebran ia przem ów ił do obecnych , dziękując za zgodny  
i harm onijpy w ybór zarządu , którem u też życzył jaknaj- 
ow ocniejszych w yników  pracy. D ruh dyrygent podał do  
w iadom ości, iż w połow ie m arca odbędzie się prym icja  
ks. Szu lca z T yliczek, 1 w  zw iązku z tym  zebran i zgodzili 
się by w zniosły ten akt uśw iętnić śp iew em chóru . N a ­
stępn ie przyw ita ł druh prezes now ych  członków  1 to: p .p . 
R eszkę Jana, C zacharow sk lego L udw ika, T ruszczyńsk iego 
R ocha i T ruszczyńsk iego Sylw estra , zachęcając ich , aby  
w iern ie sta li na gruncie naszej idei śp iew aczej < pracu ­
jąc na chw ałę B ogu i O jczyźn ie H asłem „C ześć P ieśn i"  
druh prezes zakończył zebranie.

Kursy sadownicze.
Tow. Rolo. Pow. ma zamiar urządzić w 

kilku punktach powiatu kursy sadownicze wzgl. 
pokazy opryskiwania drzew.

Prosimy przeto Kólkó Rolnicze o nadesła­
nie swego zgłoszenia o ile odnośne Kółko Rol­
nicze ohcialoby u siebie kurs wzgl. pokaz taki 
urządzić. T. R. P.

Komunikaty T. R. P.
Sprawa przewłaszczenia osadników.

T ow arzystw o R oln icze P ow iatow e, kom unikuje  
osadnikom , że P aństw ow y B ank R olny oddzia ł w G ru ­
dziądzu, przystępuje obecn ie do zah ipotekow ania ulg .

P rzy w prow adzen iu zm iad hipotecznych okazało  
się , że cały szereg osadników  nie m a jeszcze przew ła ­
szczen ia.

W obec pow yższego T . R . P . naw iązując do toków  
osadniczych , które odbędą się w  N ow ym m ieście przypo ­
m inam osadnikom  o obow iązku postaran ia się o prze­
w łaszczen ie na osadę.

W razie, gdyby odnośn i osadnicy nie uzyskali 
przew łaszczen ia w najbliższym  czasie, będą im przyznane 
ulgi cofn ięte i reszta ceny kupna ezgl. i w  m iarę ciężary  
eostaną w nie zm ien ionej w ysokości.

B liższych in form acji udziela biuro T . R . P .

W ostatniej chwili.
Jeszczt raz przypom inam y, że kursy lą - 

karsk ie odbędą się : w N iem . B rzóz  i  u dnia  
8. III. 37 r. o godz. 10  30, w  G rodziczn ie dnia  
9. III. 37 r. o godzin ie 11-tej.

N a kurs łąkarsk i przybędzie in sp . P . I. R . 
p . K rysztofow icz z T orunia .

Z uw agi na to , że przed kursem nastąp i 
lu stracja łąk , prosi się o punktualne i liczne  
przybycie. T . R . P .

Drobni Rolnicy przy sterze zorganizowanego  
Rolnictwa Polskiego.

Jak wiadomo, wszystkie organizacje rolni­
cze społeczne oraz izby rolnicze są zjednoczone 
w jednej centralnej organizacji rolniczej w 
Warszawie tj. w Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych R. P.

Otóż przy odbytych ostatnio wyborach, na 
3-ch członków prezydium Związku weszło 
dwuch przedstawicieli mniejszej własności rol­
nej tj. Senator Augustyn Serożyński z powiatu 
lubawskiego przedstawiciel P. T. R. w radzie 
Związku, oraz prezes wojewódzkiej organizacji 
rolniczej w Kielcach p. Piotr Sobczyk. Z więk­
szej własności rolnej w skład prezydium wszedł 
p. T. Krzyżanowski z Wołynia. Na prezesa 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
powołano p. Sobczyka, który objął już urzę­
dowanie.

W ten sposób ster centralnej organizacji 
rolniczej w Polsce dostał się w ręce przedsta­
wicieli mniejszej własności rolnej przy udziale 
zresztą i ścisłej współpracy przedstawicieli 
średniej i większej własności rolnej. Świadczy 
to o wysokim zrozumieniu władz Związku, że 
współpraca wszystkich warstw rolniczych od 
najmniejszych do największych może jedynie 
przynieść dobre rezultaty dla całego rolnictwa.

Bestialska zbrodnia w oparach alkoholu.
W łaściciel baru „C orso 14 w  G dyni zab ity  

ciosem  noża w  serce.
Gdynią wstrząsnęła wczoraj ponura wiado­

mość o zabójstwie, dokonanym przez pijanego 
marynarza na osobie właściciela małego gdyń­
skiego baru „Corso“ Jana Gromczyka.

Tragiczny ten wypadek miał przebieg 
następujący:

W nocy z poniedziałku na wtorek, około 
godz. 24, do baru „Corso“ weszło trzech pod­
chmielonych marynarzy. Zażądali oni od wła­
ściciela lokalu, Jana Gromczyka, wódki — po­
nieważ jednak gospodarz, nie posiadający ze­
zwolenia na sprzedaż napojów alkoholowych po 
godzinach policyjnych, odmówił im podania 
trunku, wyciągnęli z kieszeni przyniesioną ze 
sobą butelkę spirytusu i następnie, nie zważa­
jąc na protesty gospodarza, rozpoczęli libację...

Po pewnym czasie marynarze opuścili lo­
kal, który Gromczyk zaraz po ich wyjściu 
zamknął na klucz. Jednak już w kilka minut 
później, trójka marynarska powróciła przed lo­
kal, domagając się ponownego ich wpuszczenia.

Gdy Gromczyk odmówił otwarcia baru, 
jeden z marynarzy usiłował wyważyć drzwi 
restauracji. Ponieważ w następstwie mocowania 
się z drzwiami marynarz wybił dwie szyby, 
gospodarz, chcąc na to zareagować, wyszedł 
przed lokal.

W chwili, gdy Gromczyk stanął na progu 
baru, jeden z marynarzy wyciągnął fiński nóż 
i pchnął nim gospodarza w pierś, a następnie 
z obu towarzyszami zaczął uciekać w kierunku 
śródmieścia Gdyni.

Gromczyk, z nożem tkwiącym w ciele, ob­
ficie brocząc krwią, uczynił jeszcze kilka kro­
ków za uciekającym oprawcą, po chwili jednak 
runął bez przytomności na chodnik. Przynie­
siony natychmiast przez żonę i dwie córki, w 
których oczach cała tragedia się rozegrała, do 
swego lokalu, w parę minut później zakończył 
życie.

Na miejsce przybyła wkrótce policja i ko­
misja sądowo lekarska, która dokonała oględzin 
zwłok. Okazało się, że nóż przebił Gromczy- 
kowi serce.

Za marynarzami wszczęto naturalnie bez­
zwłocznie pościg, w którego wyniku wszyscy 
trzej zostali nad ranem ujęci i osadzeni w aresz­
cie śledczym. Są to Tadeusz Stasiak, Zygmunt 
Kozerski i Józef Marhel. Który z nich jest mor­
dercą — wykaże dalsze dochodzenie.

Zbrodnia na ul. Morskiej wywołała w Gdy­
ni wstrząsające wrażenie.
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Tragiczny plon anarchii drogowe).
Straszna katastrofa autobusowa na szosie 

garwolińskiej.

N a sz o s ie p o d G a rw o lin e m w y d a rz y ła s ię  
k a ta s tro fa a u to b u so w a, k tó ra  p o c ią g n ę ła z a jso b ą  
7 o fia r w  lu d z ia ch .

W  k ie ru n k u  W a rsz a w y  je ch a ł a u to b u s  lin ii 
lu b e lsk ie j. W  c h w ili, k ie d y  sz o fe r u s iło w a ł w y ­
m in ąć fu rm a n k ę , ja d ą c ą ś ro d k ie m  sz o sy , a u to ­
b u s n a o ś liz g łe j n a w ie rzc h n i z a rz u c ił, u d e rz a ją c  
c a łą s iłą ro z p ę d u w  s to ją c e o b o k d rz e w o .

S k u tk i z d e rz e n ia b y ły s tra sz n e .
C a ły p rz ó d a u to b u su z o s ta ł z m ia ż d żo n y ,  

p rz y g n ia ta jąc sz o fe ra K u śn ie rc zy k a i ra n iąc  
5 p a saż e ró w . P a sa że ro w ie , k tó rz y o c a le li, p o ­
c z ę li w y sk a k iw a ć z a u to b u su .

S z c zę k  ła m an e g o  ż e las tw a , ło sk o t p ę k a ją ­
c y c h  sz y b i o k ro p n e o k rz y k i b ó lu i s tra ch u  —  
w sz y s tk o to n ie p o w strz y m a ło sp ra w c y k a ta ­
s tro fy . Z a c ią ł k o n ie i p o je c h a ł d a le j.

D o p ie ro p a sa ż e ro w ie , o c a le li o d śm ie rc i  
i k a le c tw a , p o o p a n o w a n iu p a n ik i, p o śp ie sz y li 
z ra tu n k ie m  w sp ó łto w a rz y sz o m .

W y c ią g n ię to sz o fe ra , n a s tęp n ie p o śp ie sz o n o  
z p o m o c ą p a sa ż ero m .

S ie d z ą c y  o b o k sz o fe ra ja k iś m ę żc z y z n a , la t 
o k o ło 4 0 , z m arł. D o k u m en tó w ż a d n y c h p rz y  
n im  n ie z n a lez io n o , n ie z d o ła n o ró w n ie ż u s ta lić  
n a z w isk  ra n n y c h , k tó ry c h p rz e w ie z io n o  d o  W a r­
sz a w y .

6 k rw a w y c h o fia r —  to n o w y o k ro p n y  p lo n  
a n a rc h ii n a n a sz y c h d ro g a c h .

B ra k p a tro li d ro g o w y c h , n ie d o ść s ta ra n n a  
w a lk a z fu rm a n a m i, n ie p rz e strz e g a ją c y m i p rz e ­
p isó w k o m u n ik a c y jn y c h , sp ra w ia , iż n ie m a l 
k a ż d y o d c in e k n a sz y ch  d ró g  s ta je s ię c m en ta ­
rz y sk ie m  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h i p a saż e ró w ,  
k tó rz y ry z y k u ją w  ty c h w a ru n k a ch sw e ż y c ie  
p rz y k a ż d e j p o d ró ż y .

Straszna tragedia bezrobotnego pod Częstochową
Zabił siekierą żonę i troje dzieci — poczem 

popełnił zamach samobójczy.

Częstochowa. W  T ru sk o la sa c h  p o d  C z ę s to ­
c h o w ą ro z e g ra ła s ię w  n o c y n a  w to rek  w strz ą ­
sa ją c a tra g ed ia ro d z in n a .

N a k o lo n ii M ię tk a w  te jż e w si m ie sz k a ł o d  
w ie lu la t Jó z e f T a rk ito y , la t 4 2 , w ra z z ż o n ą  
i trz em a m a ło le tn im i sy n a m i w  w iek u la t 7 , 9  
i 1 1 . O d d łu ż sze g o  ju ż c z a su T a rk itn y , k tó ry  
d a w n ie j je źd z ił d o N iem iec  n a  ro b o ty , z n a jd o w a ł 
s ię w  c ię ż k ic h w a ru n k a ch m a teria ln y c h i n a  
te rn tle c z ęs to d o c h o d z iło d o k łó tn i m ięd z y  m a ł­
ż o n k a m i. O sta tn io  ż o n a T a rk itn e g o c ię żk o  z a ­
c h o ro w a ła i c h o ro b a o k a z a ła s ię n ie u lec z a ln ą .  
T a rk itn o w a p o p a d a ła w  c o ra z c ię ż sz y s ta n .

W  p o n ie d z ia łek w iec z o rem , g d y  ż o n a  i d z ie ­
c i u ło ż y ły  s ię d o sn u , T a rk itn y p rz e z d łu ż szy  
c z a s c z y ta ł g a z e tę i w ó w c za s  z ro d z iła  s ię  u  n ie ­
g o m y śl z a b ic ia ro d z in y i s ieb ie . C h w y c ił z a  
s ie k ie rę , p o b ie g ł d o łó ż k a ż o n y i p o tę ż n y m  c io ­
se m  w  g ło w ę p o z b a w ił ją ż y c ia . N a stę p n ie  
sk ie ro w a ł s ię d o d ru g ie g o łó ż k a , w k tó ry m  
sp a ły ra z e m  d z iec i i w sz y s tk ie  tro je  z a b ił. C io sy  
b y ły ta k s iln e , ż e  ż a d n a z o fia r n ie  z b u d z iła  s ię .

N a stęp n ie m o rd e rc a , o d w rac a jąc  s ię  p le c am i 
d o sw y ch o fia r , n a p isa ł d łu g i lis t, w  k tó ry m , 
ja k o p rz y c z y n ę sw e g o s tra sz n e g o c z y n u p o d a ł 
n ę d z ę i c h o ro b ę ż o n y , a n a d ra z e m p rz e c ią ł 
so b ie tę tn ic ę u o b u rą k , z a p a liw sz y  p o p rz e d n io  
s ło m ę w  łó ż k ac h sw o ic h o fia r .

K łę b y d y m u , w y d o b y w a ją c e s ię z c h a ty , 
z a a la rm o w a ły  są s iad a , k tó ry  p o b ie g ł d o  m ie sz k a ­
n ia T a rk itn e g o  i p o ż a r u g a s ił. N a stę p n ie w y ­
n ió s ł k rw a w ią c e g o T a rk itn e g o , a n a s tęp n ie  
z w ło k i z a b ity c h .

N a m ie jsc e  z je c h a ła k o m isja są d o w o -le k a rs -  
k a . T a rk itn e g o a re sz to w a n o  i p rz e w ie z io n o  d o  
w ię z ie n ia w  C z ę sto c h o w ie .

C z y ta jc ie „ G ło s  L u b a w sk i"

Dwa nowe statki przybędą polskie] flocie.
D o n o siliśm y  n ie d aw n o o p rz e ta rg u ro z p isa ­

n y m  p rz e z lin ię G d y n ia -— A m e ry k a w śró d s to ­
c z n i n a b u d o w ę d w ó c h s ta tk ó w m o to ro w y c h ,  
p rz e z n a c z o n y c h d o k o m u n ik a c ji p o m ię d z y P o l­
sk ą a k ra ja m i A m e ry k i P o łu d n io w e j.

P rz e ta rg  te n z o s ta ł ju ż u k o ń c z o n y i lin ja  
G d y n ia — A m ery k a z a m ó w iła je d e n z e s ta tk ó w  
w  a n g ie lsk ie j s to cz n i „ S w a n  H u n te r a n d W ig -  
h a m  R ic h a rd so n L td “ , w  N e w  C a s tle -o n -T y n e ,  
a d ru g i w  s to c z n i d u ń sk ie j ,,N a k sk o v S k ib s -  
v a e rft“ w  N a k sk o v . P o je m n o ść k a ż d e g o  s ta tk u  
w y n o s ić b ę d z ie 1 1 .0 0 0 to n n . S ta te k  z a m ó w io n y  
w  s to c z n i a n g ie lsk ie j g o t w y  b ę d z ie w  p a ź d z ie r­
n ik u ro k u p rz y sz łeg o , a s ta te k z a m ó w io n y w  
s to c z n i d u ń sk ie j —  w  m a ju 1 9 3 9 r .

Slub 1 chrzest u łoża umierającego.
C iek a w y w y p a d e k w y d a rzy ł s ię w  sz p ita lu  

w o jsk o w y m  w  W a rsz a w ie . L e ż ą c y ta m  o d k ilk u  
d n i c ię ż k o c h o ry n a z a p a le n ie p łu c k a p ra l z a ­
w o d o w y  b a o n u  b a lo n o w e g o Ja n  B ro iik  b y ł u m ie ­
ra jąc y . C z u ją c z b liż a ją c ą  s ię śm ie rć , z w ró c ił s ię  
d o p ie lę g n u ją ce g o g o sz w o leż e ra z p ro śb ą , a b y  
m u w y sta ra ł s ię o z e z w o le n ie n a  ś lu b . O k a z a ło  
s ię m ian o w ic ie , ż e B re lik , n ie m o g ą c u z y sk ać  
z e z w o le n ia n a ś lu b , ż y ł o d k ilk u la t w  k o n k u ­
b in a c ie z Z o fią 8 ., z k tó rą m ia ł 4 -le tn ie d z ie c ­
k o . W o b e c p ro śb y u m ie ra jąc e g o , p ie lęg n ia ra  
a w ró c ił s ię te le fo n ic zn ie d o w ła d z w o jsk o w y c h  
i d u c h o w n y c h , a p o n ie w a ż D .O  K  u d z ie liło n a ­
ty c h m ia s t p isem n e g o z e z w o le n ia , a K u ria B i­
sk u p ia ró w n ież , w ię c p rz y b y ł d o ło ż a c h o re g o  
k s ią d z . D o k o n a ł o n trz ec h c z y n n o śc i, a lb o w ie m  
u d z ie lił ś lu b u , d y sp o n o w a ł u m ie ra ją c e g o na 
śm ierć o ra z o c h rz c ił d z ie c k o .

P rz e z c a ły c z a s ty c h  u ro c z y s ty c h o b rz ę d ó w  
c h o ry b y ł p rz y to m n y . L e k a rz e p o d trzy m y w a li 
b o w ie m  d z ia ła ln o ść g a sn ą c e g o se rca z a p o m o ­
c ą k a m fo ry  i k o fe in y . P o d o k o n a n iu  w sz y s tk ic h  
o b rz ę d ó w  c h o ry z m a rł.

Oszuści ograbili złodzieja Joska Złoteplóro.
Warszawa. D o m iesz k a n ia „ z a w o d o w e g o * *  

z ło d z ie ja Jo sk a Z ło te p ió ro p rz y u l. G e sie j 1 0 1  
p rz y b y ło k ilk u o so b n ik ó w , k tó rz y p rz ed s taw ili  
s ię z a w y w ia d o w c ó w  p o lic ji.

P rz y b y sz e p rz ep ro w ad z ili sk ru p u la tn ą re ­
w iz ję , w  c « a s ie k tó re j z n a le ź li 7  8 0 0 z ł. o św iad ­
c z y w sz y , ż e p ie n ią d ze te m u sz ą b y ć z a łąc z o n e  
d o  p ro to k u łu . R z e k o m i w y w iad o w c y  z a b ra li c a łą  
su m ę i u lo tn ili s ię . P o k ró tk im  c z a s ie o so b n ic y  
z n o w u w ru c ili i p o d c z as d ru g ie j re w iz ji z a b ra li 
b iiu te rję , s re b ro s to ło w e i fu tra . R z ec z y  b y ło  
ty le , ż e m n sie li je z a ła d o w a ć n a d o ro ż k ę  
i o d je c h a li.

K ie d y Z ło te p ió ro z g ło sił s ię  d o u rz ę d u  ś led ­
c z e g o , c h c ą c o d z y sk a ć p ie n ią d z e i rz e c z y , o k a ­
z a ło  s ię , ż e  rz e k o m i w y w ia d o w c y  b y li o sz u s tam i!

Wybuch we fabryce prochu w Pionkach.
W A R S Z A W A . D n . 2 m a rc a w g o d z in a ch  

p rz e d p o łu d n io w y c h w p a ń s tw o w e j w y tw ó rn i  
p ro c h u w  P io n k a c h w y b u c h ł p o ż a r sp o w o d o w a ­
n y z a p a len ie m  s ię z a p a só w p ro c h u p rz y ic h  
so rto w a n iu . P rz y  w y b u c h u 2 0 o só b o d n io s ło  
c ię ż sz e ra n y , a 3 o so b y lż e jsz e . P o g o to w ie  
le k a rsk ie p rz e w io z ło ra n n y c h d o sz p ita la w  
R a d o m iu . 4 o so b y z m a rły  n a sk u te k o d n ie s io ­
n y c h p o p a rz e ń . P o ż a r z o s ta ł s tłu m io n y . W ła ­
d z e są d o w e i b e z p iec z e ń stw a p ro w a d z ą d o c h o ­
d z e n ie .

Lekkomyślność urzędnika skończyła się szczęśliwie
Działdowo. W  L id z b a rk u w y d arz y ł s ię  

n ie co d z ien n y  w y p a d e k , k tó re g o b o h a te re m b y ł  
u rz ę d n ik s ta ro s tw a p . J . P rz y b y ł o n d o L id z ­
b a rk a a b y w y p ła c ić b e z ro b o tn y m  z a p o m o g i. P o  
c a ło d z ie n n e j p ra c y sp o tk a ł s ię z e z n a jo m y m i  
k tó rz y n a m ó w ili g o d o p ó jśc ia d o re s ta u ra c ji. 
Z a b a w a p rz e c ią g n ę ła s ię d o ra n a . P a n J . n ie  
z ja w ił s ię ra n o w s ta ro s tw ie W y w o ła ło to  
w ie lk ie z a n iep o k o je n ie , ty m b a rd z ie j ż e m ia ł  
o n p rz y so b ie p o w a ż n ą su m ę p ie n ię d z y . N a ­
ty c h m ia s t w sz c zę to d o c h o d z e n ia . D o L id zb a rk a  
w y je c h a ł w ic e sta ro s ta i k o m e n d an t p o lic ji. P a n a  
J . o d n a lez io n o . Z re w id o w a n o je g o te c z k ę  
i w szy s tk o z n a lez io n o  w e w z o ro w y m  p o rz ą d k u .

Parylewiczowa umarła
Sekcja zwłok w Krakowie.

K R A K O W . W c z o ra j o g o d z . 5 m . 1 5 p o  
p o ł. n a o d d z ia le c h o ró b w e w n ę trzn y c h sz p ita la  
św . Ł a z a rza  w  K rak a w ie z m arła W a n d a P a ry -  
le w ic zo w a .

P a ry le w ic z o w a o d d a w n a sk a rż y ła s ię n a  
d o leg liw o śc i ż o łą d k o w e i d w u k ro tn ie b y ła b a ­
d a n a p rz e z le k a rz y sp e c ja lis tó w .

O n e g d a j w p o łu d n ie s tan c h o re j b a rd z o  
p o g o rsz y ł s ię , P a ry le w ic z o w a p o p ro s iła o w e ­
z w an ie k s ię d z a , a b y p o je d n a ć s ię z B o g ie m .

O o p o łu d n iu P a ry le w ic z o w a s tra c iła p rz y ­
to m n o ść , o d d e c h s ta w a ł s ię c o ra z  sz y b sz y  a o k . 
g o d z . 4 w y stąp iły p ie rw sz e o b ja w y a g o n ii.

P rz y  ło ż u u m iera jąc e j z e b ra li s ię , p ró c z le ­
k a rz y , m ą ż , c ó rk a o ra z s io s tra z ięc ia P a ry le-  
w icz o w ej.

O  z g o n ie p o w ia d o m io n o n a ty c h m ia s t sę ­
d z ieg o ś led c z e g o d o sp ra w sz c ze g ó ln e j w a g i, 
d r . K o ru s ie w ic z a , k tó ry z a rz ąd z ił n a ju tro d o ­
k o n a n ie se k c ji z w ło k d la u s ta le n ia p rz y c z y n y  
z g o n u . W e d łu g  o p in ii le k arz y P a ry lew icz o w a  
c ie rp ia ła n a ra k a .

P a ry le w ic z o w a z o s ta ła  a re sz to w a n a  2 4 c z e r­
w c a u b . r . i p rz e b y w ała w a re sz c ie ś le d c z y m  
d o o s ta tn ie j c h w ili.

A fe ra P a ry lew icz o w e j o b ję ła k ilk a m ias t, 
ta k  iż sę d z ia  K o ru s ie w ic z  w y je ż d ża ł k ilk ak ro t­
n ie p o z a K ra k ó w , a o s ta tn io b a w ił w  
W a rsz aw ie .

Ś le d z tw o  b y ło  ju ż n a u k o ń c z e n iu  i w  n a j­
b liż sz y c h d n ia c h sp ra w a m ia ła b y ć sk ie ro w a n a  
d o p ro k u ra tu ry , c e le m  sp o rz ąd z e n ia a k tu  
o sk a rże n ia .

M a te ria ł ś led z tw a z g ru p o w a n y je s t w  4 0  
to m a c h , k a ż d y p o 2 0 0 k a rte k .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 6. III.

6 .0 0 — 8 .0 0 A u d y cja p o ra n n a
1 1 .3 0 A u d . d la sz k ó ł

1 2 .0 3 U tw o ry i tra n sk ry p c je ja z zo w o -sy m fo n ic zn e
1 2 .5 0 S k rz y n k a ro ln ic z a .
1 4 .3 8 S łu ch o w isk o  d la d z ie c i s ta rsz y ch
1 5 .1 ;T , K o n ce rt ro z ry w k o w y
1 6 .0 0 N a sz p ro g ra m
1 6 .1 0 Z y c ie k u ltu ra ln e s to lie y
1 6 .1 5 M e lo d ie d la z a k ec h a n y ch
1 7  .C 0 N a b o ż eń s tw o z O stre j B ra m y
1 7 .5 0  P rz e g lą d w y d a w n ic tw
1 9 .0 0  A u d y c ja d la P o la k ó w  z a g ra n ic ą
1 9 .8 0 W  p o lsk im  d o m u
2 0 .3 0 N o w o śc i lite ra ck ie
2 1 .0 0 K o n c e rt w ie c z o rn y
2 2 .0 0 K u k u łk a w ile ń sk a
2 2  3 8 M a ła o rk ie stra P . R .

Toruń — niedziela 7. III.
1 0 .3 0 P o ra n e k sy m fo n ic zn y

W  p rz erw ie o k . g o d z . 1 3 .0 0 P rze g lą d te a tra ln y
1 4 .3 0 K o n ce rt re k la m o w y
1 9 .1 5 P ro g ra m  n a ju tro
1 9 .2 0 A u d y cja s ło w n o -m u z y c z n a
2 0 .2 0 W ia d o m . sp o rt, z e w sz y s tk ic h ro z g ło śn i P . P ,
2 0 .3 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e z P o m o rz a .

Toruń — poniedziałek 8. III.
7 .2 5 — 8 .C 0 A u d y cja p o ra n n a
1 3 .0 0 S c e n a i e k ra n —  p ły ty
1 5 ,1 5 K o n c e rt re k la m o w y
1 5 .3 5 P o g a d a n k a sp o łe cz n a
1 5 .4 0 W irtu o z o s tw o sk rz y p c o w e p ły ty
1 6 .0 0 S k rz y n k a ro ln ic za
1 8 .2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a

1 8 .3 0 Ś p ie w a c zk i k o lo ra tu ro w e —  p ły ty
1 8 .4 5 P ro g ra m  n a ju tro .

GIEŁDA ZBOZOWA
P o z n a ń , 3 . III . B y d g o sz c z , 3 . III .

Z y to 2 4 .6 0 — 2 5 .0 0 2 5 .0 0 — 2 5 .2 5
P sz e n ic a 2 8 .0 0 — 2 9 .0 0 2 9 .5 0 -3 0 .0 0
Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 2 5 .2 5 — 2 6 .2 5 2 6 .5 0 — 2 7 .0 0
O w ies 2 2 5 0 — 2 3 .0 0 2 8 .0 0 — 2 8 .5 0
Ł u b in n ie b ie sk i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 — 1 2 .0 0
Ł u b in ż ó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0 — 1 3 .5 0
M a k n ie b ie sk i 6 4 .0 6 — 6 8 .0 0 6 1 .0 Q — 6 4 .0 0
R z e p a k z im o w y 4 6 .0 0 -4 7 .0 0 4 6 .0 0 — 4 7 .0 0
R z ep ik — 4 2 .0 0 — 4 4 .0 0
S e rad e la — 1 6 .0 0 -1 8 .0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y i w y d a w c a
A n to n i M iło a z e w sk i —  N o w em ia s to  n a d D rw ę cą .

rarmtnrwi
K m . 8 1 7 /3 6 .

O b w ie sz c z e n ie
o licytacji ruchomości.

K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o w  L u b a w ie  
re w iru I . Antoni I d z i o r m a ją c y k a n c e la r ię  
w  L u b a w ie u l. 1 9 S ty c z n ia N r. 4 n a p o d s ta w ie  
a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b licz n e j w iad o ­
m o ści, ż e dnia 9 marca 1937 r. o godz. 12-tej 
w Radomnie (zboże), e godz. 12Vs w Rakowi 
each (meble) p o w . lu b a w sk i o d b ę d z ie s ię

1*sza licytacja ruchomości, 
n a leż ą cy c h  d o Tadeusza Ponieckiego w Rako 
wicach p o w . lu b a w sk i sk ła d a ją c y c h s ię

z u rz ą d z e n ia POKOJU JADALNEGO 
1 d y w a n u , ra d io a p a ra tu  z a n o d ó w k ą  o ra z  
2 stegów żyta około 200 ctr.

o sz a c o w a n y ch n a łą cz n ą sumę zł 2.300.
R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu lic y ta c ji 

w  m iejscu i c z a s ie w y ż ej o z n a c zo n y m .

L u b a w a , d n ia 2 m a rc a 1 9 3 7 r .

.Idzior, K o m o rn ik .

S p rz e d a ż p la c ó w b u d o w la n y c h  

1. Plac przy ul. Łąkowskiej, areał: 0,15,92 ha. 
2. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . areał: 0.21,16 ha.
3. Plac i parcela przy ul. Łukowskiej za Sądem 

areał: 0,46,95 ha.
S a a n o w n i R e flek ta n c i z e c h c ą s ię z g ło s ić  

d o K a n ce la r ii P a ra fia ln e j w  g o d z . u rz ę d o w y ch .

Rada Parafialna.

Zarząd Gminny w Grodzicznie ogłasza 

P R Z E T A R G  
n a p rz e b u d o w ę d o m u  

m a jąc e g o b y ć s ie d z ib ą U rz ę d u G m in n e g o .

Z a in te re so w a n i m u ra rz e z e c h c ą s ię z g ło s ić  
w  k a n c e la r ii U rz ę d u G m in n e g o w G ro d z icz n ie  
w dniu 9. III. br. o godz 10-tej c e le m z a w a r ­
c ia u g o d y .

Wójt Gminy.

i K siąż n ica  K o p e m ik ań sk a  

w  T o ru n iu

Najlepszy 

węgiel 
ortowykspe 

węgiel 
kowalski

। Brykiety
poleca firma

S ta n is ła w R o » t
Nowemiaato a/Drwęcą

Wszelkie

F o rm u la rz e
p o le c a

Księgarnia

B. M Koszewski

Najlepszy górnośląski

WĘGIEL 
o p a ło w y  i k o w a lsk i 

nadszedł i p o le c am

N. EWERTOWSKI, 
h a n d e l ż e la z a , sp rz ę tó w  d o ­

m o w y c h i m a szy n ro ln .

M ie sz k a n ie
5 pokojowe

d o w y n a jęc ia

Jan Górski Nowemlasto



Rok IV. Hr. 8HGFEDCBA

D o d a t e k  R o l n i c z y
EWANQEUA

na niedzielę IV Postu

z a p i s a n a  u  ś w .  J a n a  r o z d z .  6 . w  1 — 1 8 .

' W  o n  c ż a s : P r z e p r a w i ł s i ę  J e z u s  n a  d r u g i  

b r z e g  m o r z a  G a l i l e j s k i e g o , t o  j e s t T y b e r ja d z -  

k i e g o . I  s z ł a  z a  N im  r z e s z a  w i e l k a , g d y ż w i ­

d z i e l i c u d a , k t ó r e  d z i a ł a ł n a d t y m i , c o b y l i  

n i e m o c ą  z ł o ż e n i . J e z u s z a ś w s tą p i ł n a g ó r ę  

i t a m  u s i a d ł z  u c z n i a m i s w o i m i . N a d c h o d z i ł a  

w ł a ś n i e  P a s c h a , u r o c z y s t o ś ć  ż y d o w s k a .

A  g d y  J e z u s  p o d n ió s ł o c z y  i u j r z a ł , i ż  r z e ­

s z a  b a r d z o  w ie l k a  k u  N i e m u n a d c ią g a , r z e c z e  

d o  F i l ip a : S k ą d  z a k u p im y  c b l e b a , b y  c i p o s i l i ć  

s i ę  m o g l i ? T o  z a ś  m ó w i ł , b y  g o  w y s t a w i ć  n a  

p r ó b ę ; s a m  b o w i e m  w i e d z i a ł , c o m i a ł u c z y n i ć .  

F i l ip M u o d r z e k ł : Z a d w i e ś c i e d e n a r ó w  n i e  

s t a r c z y  d l a  n i c h  c h l e b a , b y  k a ż d y  z  n i c h  c h o ć  

t r o c h ę o t r z y m a ł . O d z y w a s i ę d o ń A n d r z e j ,  

j e d e n  z u c z n i ó w  J e g o , b r a t S z y m o n a P i o t r a :  

J e s t t u  j e d n o  p a c h o l ę , k t ó r e  m a p i ę ć c h l e b ó w  

j ę c z m i e n n y c h  i d w ie  r y b y , l e c z  c ó ż t o z n a c z y  

n a  t y l u ? J e z u s  j e d n a k  r z e k i : K a ź c i e l u d z i o m  

u s i ą ś ć . —  N a m i e j s c u z a ś o w e m  b y ł o d u ż o  

t r a w y ; —  p o r o z s i a d a l i s i ę  w i ę c m ę ż c z y ź n i , w  

l i c z b i e  o k o ł o  p i ę c iu t y s i ę c y . J e z u s z a ś w z ią ł  

c h l e b y  a  z ł o ż y w s z y  d z i ę k i , r o z d a ł s i e d z ą c y m ;  

p o d o b n i e ż  i z  r y b , i l e k t o  c h c i a ł . A g d y s i ę  

n a s y c i l i , r z e c z e  d o  u c z n i ó w 7 s w y c h : Z b i e r z c ie  

p o z o s t a ł e  u ł o m k i , a b y n i e z g i n ę ł y . Z e b r a l i  

p r z e to , > z  p i ę c i u  c h l e b ó w  j ę c z m i e n n y c h  n a p e ł ­

n i l i d w a n a ś c i e  k o s z ó w  u ł o m k a m i , k t ó r e  p o z o s ta ­

ł y  p o  t y c h , c o  j e d l i . A  l u d z ie  o w i , c o  p a t r z y l i  

n a  c u d , k t ó r y  J e z u s  z d z ia ł a ł , m ó w i l i : T e n  j e s t  

n a p r a w d ę  P r o r o k i e m , k t ó r y  m a  p r z y j ś ć  n a  ś w ia t  

J e z u s  t e d y , w i e d z ą c , ż e m i e l i z a m ia r p r z y j ś ć ,  

b y  p o r w a ć  G o  i o k r z y k n ą ć  G o  k r ó l e m , u s u n ą ł  

s i ę  z n o w u  n a  g ó r ę  s a m  j e d e n .

Nauka.
C u d o w n e  r o z m n o ż e n i e  c h le b a  n i e c h a j n a m  

u ł a t w i w i a r ę  w  P r z e n a j ś w ię t s z y  S a f c r a tn e n t , w  

k t ó r y m  C h r y s tu s  P a n  p o d  p o s t a c ią  c h l e b a  m n o ­

ż y  n a  o ł t a r z a c h  S w o ją o b e c n o ś ć w ś r ó d n a s  

t y lo k r o tn i e , i ż n i e p i ę ć  t y s i ę c y , a l e m i l i o n y  

i m i l i o n y  l u d z i z  t e g o  c u d o w n e g o  c h l e b a  p o ż y ­

w a ć  b ę d ą  —  a ż  d o  s k o ń c z e n i a  ś w i a ta .

J e ż e l i z a ś  w i e r z y m y , ż e  „ w  t e j h o s t i i j e s t  

B ó g  ż y w y , c h o ć  z a k r y ty , l e c z  p r a w d z iw y “ —  

c z e g ó ż  n a m  j e s z c z e  t r z e b a , a b y ś m y  g o d n i e  p o ­

ż y w a l i C i a ło  i K r e w  P a ń s k ą  i n i e m  a i e „ n a s y ­

c i l i  “ ? D w ó e b  t y lk o  w a r u n k ó w : p i a r w a z y ,  a b y ś ­

my w o l n i  b y l i a d  g r z t c h u  śmiartalHeg© — dru­

g i ; a b y ś m y  p r z y j m o w a l i  K o m u n i ę  ś w . w  d o b r e j  

i n te n c j i —  t o  z n a c z y t y l k o  d l a t e g o , ż e o n a  

o s ł a b i a  w  n a s  ’ z ł e s k ł o n n o ś c i , a d a j e s i ł ę  i ’ 

o c h o t ę  d o  d o b r e g o , o r a z  o c z y s z c z a  n a s  z  g r z e ­

c h ó w  p o w s z e d n i c h , a  b r o n i o d  g r z e c h ó w 7 ś m i e r ­

t e ln y c h .

D l a c z e g ó ż  t e d y  p o  o s t a t n i e j s p o w i e d z i r a z  

t y lk o  b y ł e ś u S t o ł u  P a ń s k i e g o ? O d p o w i e s z  

m o ż e : „ T a k  c h ę tn i e  b y ł b y m  p r z y s t ą p i ł  c z ę ś c ie j  

I l e c z  u n i o s ł e m  s i ę g n i e w e m  n a d z i e c i —  l u b  

z n i e c i e r p l i w i ł e m  s i ę  p r z y  p r a c y . • Z g r z t ? s z y ł e m ,  

w i ę c n i e ś m i a łe m  j u ż  p o t e m  i ś ć  d o  K o m u n i i  

ś w . S z k o d a  w i e lk a , ż e ś  n i e  p o s z e d ł !  P o w i a d a m  

c i : „ I d ź  d o  K o m u n i i ś w . m i m o g r z e c h ó w ’ p o -  

w y ż s z y c h , g d y ż  g n i e w ó w  o ś ć  i z n i e c i e r p l iw i e n i e  

g T w o j e  b y ł y  g r z e c h e m  p o w s z e d n i m . “

K t o  z a  g r z e c h y  p o w s z e d n i e  s z c z e r y  w z b u d z i  

ż a l . i t a k  p r z y j m u je  C i a ł o  i K r e w  P a ń s k ą , d o -  

s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t i c h  o d p u s z c z e n ia , t a k j a k  

g d y b y  i c h  s i ę  s p o w i a d a ł , a  c o  r ó w n i e w a ż n e ;

।  K o m u n i a  ś w . j e s t l e k a r s t w e m , k t ó r e l e c z y  z  

| g r z e c h ó w , a  w ię c  n i e c i e r p l i w e m u d a j e c i e r p l i -  

।  w o ś ć , g n i e w l i w e m u ł a g o d n o ś ć , n i e c z y s te m u  

I w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  i t . d .

N i e c h a j w d ę c  o d  d z i s i a j , g d y  r o z p o c z y n a m y 7  

o k r e s K o m u n i i W i e l k a n o c n e j , P a n  J e z u s n i e  

| u j r z y  a n i j e d n e g o  z  n a s , k t ó r y b y  p o  s p o w i e d z i  

r a z  t y l k o k o m u n i k o w a ł . N i e c h u j r z y  r a c z e j  

j r z e s z ę  b a r d z o  w i e l k ą  t a k i c h , k t ó r z y p o s łu s z n i  

? n a u c e  K o ś c i o ła  ś w . p o  t e j i k a ż d e j s p o w ie d z i  

i p ó j d ą  z a w s z e  k i lk a  r a z y  p o ż y w a ć  t e g o  c h l e b a  

I c u d o w n e g o , a l b o w i e m  z a p e w m ia  n a s  Z b a w i c i e l :  

| „ K to  z  t e g o  c h l e b a  j e ś ć  b ę d z ie  n i e u m r z e n a  

r w i e k i .  “

N i e m a  t e g o  z ł e g o . . .

B r a k z a u f a n i a d o r z e c z y n o w y c h  —  t o  

w s p ó l n a c e c h a  n a s  r o l n ik ó w . T o  t e ż r z e c z y  

n o w e , r z e c z y  k t ó r e  n i e r a z  w i e l k ie  k o r z y ś c i o d ­

d a ć  n a m  m o g ą  —  n a p o t y k a j ą c  n a  t w a r d y  n a s z  

o p ó r , z  t r u d e m  w c h o d z ą  d o  n a s z e g o  p l a n u  g o ­

s p o d a r c z e g o . — - C z ę s t o  o d g r a d z a m y  s i ę  o d  n i c h  

„ C h i ń s k im  m u r e m “ , b a , n a w e t w a lc z y m y  z  n i e ­

m i w y k l i n a j ą c  n o w e „ w y m y s ły 4 4 i t y c h  k t ó r z y  

j e  p o s t a n o w i l i i p r o p a g u j ą .

T a k ą  w ł a ś n i e  p o s t a w ę  p r z y j ę ło  s p o r o  r o l ­

n i k ó w  w  s t o s u n k u  d o  a k c j i w p r o w a d z e n i a  n a  

n a s z y m  t e r e n ie z i e m n i a k ó w  r a k o o d p o r n y c h  i  

n a d z o r u  n a d  b u h a j a m i . —  C o  t a m  z n ó w  z a  „ r e k “  

—  „ w y m y s ł y  d y r e k t o r ó w  i n i c  w i ę c e j 1 4 —  m ó ­

w i n i e je d e n  r o l n i k . , ,A b o  i t e  b u h a j e  n a d z o r o ­

w a n e 4 4 . „ D a w n i e j n i k t n i e  p a t r z a ł c z y  t a k i b y ­

c z e k  m a  m a ły  c z y  d u ż y  ł e b . . . i d o b r z e  b y ł o ,  

a  d z i ś ! . . . T a k  w i e lu n a r z e k a  i z ł o r z e c z y  n a  

r z e c z y  k t ó r e  n a  j a k n a jd a l e j i d ą c e  p o p a r c i e  z a ­

s ł u g u j ą . —  D l a c z e g o ?  —  T w i e r d z i m y , ż e n i e  

p o t r z e b a  z i e m n i a k ó w  r a k o o d p o r n y c h , b o  u  n a s  

n i e m a  r a k a  1 P a m i ę ta j m y  j e d n a k , ż e  z a  w s z y s t ­

k i c h  s t r o n  o t o c z e n i  j e s t e ś m y  t e r e n e m  w  k t ó r y m  

j n ż p a n u j e r o k : j a t t o n  n a  t e r y to r i u m  P r u
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1 jaat v pttioeayeh paviataak wa|. Waraaaw* 
akłago, a (akie v północnych powiatach naase- 
go Woj. pomonkiago. Tam, giaie rak aiamnia- 
eaany Wf  etą pił matowo I caUacayt całkowicie 
plon eiomataków ** jak to miale miejace w 
niektórych wtiaek na Kociubach — tam rolni* 
oy bea oaomrania atoaują sią do wasolkieh aa- 
roądzet velki a rakiem alemniacianym. Wątpią 
o«y lyonyli byimy tobie takiej naucrki, tem 
kar dalej, ie parnią  tac nam równiet nalefcy, ii 
ładne e państw cagranieanych, do których eks­

portujemy siemniaki nie pnyjmują ziemniaków 
> terenów saralanych rakiem. Wobec tego 
ekciejmy sroiutnieć, te narsądzonie to ma tylko 
na celu nacie dobro.

Dalej. Aczkolwiek wiemy dobrze, ie 
nawet najlepcze odmiany ciemniaków, po kilku 
latach oprawy — wyradzają gią i dają marne 
plony i że wobec tego, by mieć dobry plon na- 
leiy co pewien czas nabywać odmiany iwieio 
wychowane, to jednak wielu rolników, a czcze 
gólnie tych najbardsiej „catwardziałych4* którzy 
uparcie trzymają alą starych zaatrd gospodaro­
wania a „dziada pradziada44 — nieprzerwanie 
oprawia stare odmiany, a raczej mieszając róż­
nych „sinków" i innych przeatarzałków, które 
dają bulwy niewiele większe od orzecha, tak 
ie plon ledwie wystarcza na własne potrzeby, 
a na sprzedanie niema nie.

Wprowadzenie ziemniaka li tylko rakood- 
poraego zmusi wszystkich do wprowadzenia 
odmian nowych (najbardziej polecone: Parassia, 
Popo i Hetman), które prsez zwyżką plonu 
wielokrotnie wrócą wydatek poniesiony obecnie 
na zakup tego 1-go czy 2'ch ctr. ziemniaków 
rakoodpornyeb. I wówczas. Biorąc pod uwagę 
to wszystko, zrozumiemy przysłowie, że „niema 
tego złego, które by na dobre nie wyszło".

Podobnie rzece ma się i z nadzorem nad 
buhajami co w przyszłym roku objąć ma nasz 
powiat — Rzecz tego rodzaju, to bardzo duży 
krok naprzód w hodowli bydła.

Trzeba tylko rzecz tę przyjąć za dobrą mo­

netę i współpracować z nią — a wówczas rzecz 
(a okażę się wcale nie trudną do zrealizowania.

Józęf Boryna, prezes Kółka Rolniczego.

Zabezpieczenie kieratu.
Wydawać aię może, że praca rolnika jest 

pracą bezpieczną, że rolnikowi przy pracy gro­

zi najwyżej drobne skaleczenie. Tak jednak 
nie jest. Oto w jednym tylko roku, przy pracy 
w rolnictwie i leżnictwie, zostało w Polsce 
więcej niż 4.500 ludzi ciężko poranionych, a 
imierć poniosła więcej niż 300 ludzi. Wszyscy 
ci ranni i zabici to ofiary lekceważenia niebez­
pieczeństwa jakie przedstawia praca w gospo­

darstwie rolnym i w lesie, to ofiary nieuwagi, 
nieostrożności czy niedbalstwa pracodawcy lub 
pracownika.

Nieosłonięty kierat — maszyna tak często 
używana — jest wyraźnym dowodem tego właś­
nie niedbalstwa. Za cenę desek i paru godzin 
pracy można kierat zabezpieczyć, a jednak wie­
lu rolników posiada kieraty bez osłon, naraża­
jąc tym siebie i swoich pracówników na śn ierć 
lub kalectwo. Nie są to czcze słowa; wypadki 
przy kieratach są zawsze wypadkami ciężl 
a zdarzają się bardzo często.

Kierat sieg«be«ties*otf każdemit gregf wy* 

padkłeti.
Kała óąbąte gMłągs|ą mfądsy I aatażdżą 

wsayafeo m aią a almi aettaiie.
Cdy pearaege rasą robotnik chodeąsy aa 

końmi peżłiggnął ałą 1 spadając wsadsił sagą 
miąday promienia (saprychy) dużego kola «ą- 
batego. Kierat golaaiał aau tą nogą w kilks 
miejooach aż do biodra i amiaddżył rące miądsy 
trybami.

Kajlopgsą esteaą oąbatyeh kół jest iwykly 
pomost abity a desek, alodony nad kotasii na 
dyMfach i mocno do dysill pray  bity; pomost 
musi wyatewaó po sa kola sąbato dookoła, o 
pół metra: na poaaożaie praymeecwujo sią olo- 
dzonlo dla poganiającego kanio.

Ody kierat ma tylko jeden lub dwa dyszle 
dafe się zamiast pomostu pudło z desek okry­

wające koła zębato, przy takim kieracie czło­

wiek muai chodzić aa końmi — na dyszlach 
nigdy siadaó nie walno.

Gdyby nie można było okryć wszyatkich 
kół, należy wielkie koło wypełnić wkładkami 
z desek, a na pozostałe dać pudło należycie 
je okrywające.

Mię wolno smarować kół w ruchu, potknię­
cie się czy ehwiln nieuwagi grozi wtedy po­

chwyceniem ozłowioka przez tryby.
Obracający się wał. nawet gładki, może 

łatwo pochwycić ubranie nawinąć je na siebie 
i rzucić człowiekiem o ziemią, co prawie zaw­
sze kończy się śmiercią.

Wał musi być osłonięty na całej długości. 
Tam gdzie się obraea tui nad siemię, zakry­
wamy go daszkiem zbitym sdwucb desek i tak 
silnie praymooowanym kołkami do ziemi, by 
koń nie mógł go zrzucić kopytem. W tym miej­

scu gdzie przechodzą konie trzeba zrobić przej­

ście z usypanej na daszku ziemi.
W miejscu, gdzie wat łącząc się z maszyną 

przechodzi wyżej ponad ziemią musi być osło­
nięty korytkiem z czterech desek wspartym na 
nóżkach.

Jeżeli wał dochodzi do przystawki to nale­

ży całą przystawką dookoła ogrodzić mocnym 
płotkiem tak, by nikt mógł się do niej zbliżyć, 
oraz osłonić koło pasowe maszyny sobaczej.

Ostreinie z kieratem.
Kierat (maneż) jest maszyną, przy obsłudze 

której zdarza się bardzo dużo wypadków. 
Przyczyną tych wypadków są najczęściej wadli­
we urządzenia techniczne, brak urządzeń och­

ronnych w miejscach niebezpiecznych kieratu, 
albo też nieświadomość lub lekceważenie nie­
bezpieczeństwa przez pracowników. Zdarzają 
się wypadki śmiertelne, albo urwanie ręki lub 
nogi pracownika.

Aby więc uchronić się od tych złych moż­

liwości należy pamiętać, że:
1. ustawienie dyszla musi być nie niższe 

niż 60 cm. nad ziemią, abp nie mógł on przy­
gnieść człowieka do kół zębatych.

2. układ kół zębatych winien być zabez­
pieczony przez sporządzenie pomosty z desek— 
ułożonego na dyszlach tak, aby wystawał około 
50 cm. poza koła zębate, lub przez krycie try­
bów skrzynią.

3. Robotnik poganiający konie powinien 
siedzieć na środku pomostu przez konie rów-i 
niej chodzić będą, a unikną się możliwości wy­
padku.



A . W et pevhitt U yi prtyliiryty  etew nianjrft 

*»vytea, iebtie  pfeytteaew eeyn 4e deifa i, a 
tti« |ac« pm aiiW aatłt kaei ealaty ea  eetefit 

aam ae  tiatn i.

9. FieftHwki I >  •  ta pata#* aateiy  

<afraO i£

•. A by eabeeptoeayć toe*te ei ebaleciania, 
aato ly aebree u*iaee#a4 freak tfa iyaala prey  
feaieey H ifri i paayneeow at iabrea eaeaykl.

F>aee im *ie|aeefito M aicl w ypeAfriv w  rat* 
*1<lw ie t M naiajasy tif a*m a petraebna do w y- 
flacaala M alików , froaetdw leaaenia ł aani, a  
yrtii to uayreka eif m olaoii obaideaia składek  
abesnieeseoiow yeh.

O dy srife stared sif bfdełem y, aby w ypad* 

M w  bylo m ale), to pasa  bespoiredaim i] korzyS* 
ofam i I apekojem w gospedarstw ia, m oiem y  
M lągnąd dalase snilkf składak ubesplacaenlo* 
^ryeb ad w ypadków w rofaictw fe.

Pam iętać m uslm y o tym f de W ro ln ietw ie  
naaaego kraju , aa skutek najro im aitssyeh  prty«  
eayn, tato st strony asłow ieka, aw ieriętia , osy 
tnaazyny padają efiarą rexnie dsleaiątki tysięcy  

ludzi, w tym  okelo 5.000 eięika okaleczonych  
i około 900 zabitych.

f  spraw ie kezpleczefistw a pracy w ro lnictw ie.
O kręgow y W ydział B eipieczeflstw a Pracy  

w R olnictw ie przy Pom orskiej Izb ie R olniczej 
w  Toruniu podaje do w iadom ości, de szczegó ­

łow ą akcję bezpitezefratw a pracy w roln ictw ie, 
prow adzić będą w pow iatach :

D ziałdow o —  Instruktor Tow arzystw a R oi. 
Pow iat p. K udelski A lfons.

K artuzy ~~ Instruktor Tow arzystw a R oln. 

Pow iat, p. M arczak Leon.

C hojn ice —  Instruktor Tow arzystw a R oln. 
Pow iat, p. K urow ski Jan.

Tczew  —  Instruktor Tow arzystw a R oln. 
Powiat, p. R eich Zygm unt.

Lubaw a —  Instruktor Towarzystw a R oln. 
Pow iat, p. K ołodziejski Jan.

W  pozostałych pow iatach akcja bezpieczeń­

stw a pracy w ro ln ietw ie prow adzona będzie  
bezpośrednio przez O kręgow y W ydział B ezpie ­

czeństw a Pracy w R olnictw ie przy Pom orskiej 
Izb ic R olniczej.

Przegląd koni 1 w ozów  
urządzony w całym Państw ie.

M inister spraw w ew nętrznych, w porozu ­

m ieniu z m inistrem  ro ln ictw a i reform rolnych, 
zarządsił w czasie od 1 kw ietnia do 1 m aja sb. 
aź do okresu przed rozpoczęciem żniw , na 
terenie całego Państw a przegląd koni i w ozów . 
D o*przeglądu będą m usiały być doprow adzone  
konie, urodzone w r. 1933, dalej starsze, które  
do te j pory nie otrzym ały dow odów  tożsam ości, 
koni 9 i 12-letn icb, posiadających kategorie  
.W . 1” i „W . 2” , „A . L.“ lub „T“ , dalej ci po ­

siadacze koni 4-Ietn ich i starszych, którzy zo ­

staną im iennie w ezw ani z pow odu aaniedbyw a- 
nia obow iązków m eldunkow ych. Przegląd  
w ozów odbędzie się w  m iejscow ościach, w yzna ­

czonych przez poszczególnych D -ców O kręgów  
K orpusów .

C horoby i leczenie konia.

Zapalenie płuc i opłucnej. Jak zapalenie 
oskrzeli tak i zapalenie płuc, może być wywo­
łane wskutek przeziębienia, przeciążenia pracą, 

usiska < H asto frassparUw , W skutek  w dycha- 
ala dralaląeyeh gazów , kursu, pyłu , —  ty lko  

w w ięfrsay* stspaia ** jak pray aap  a  1 •  a i w  
•skrzelt, naatępsia w skutok uohłydaięoia się  
albo udław ienia passą, lekarstw am i —  sscaagól- 
aia pray ródnyeh aharsbash gardła, albo  w sku ­

tek aiaum tojętaago nadaw ania lekarstw , w reaz- 
eis pray aatoadeniu róinym i sakafn ikam i przy  
chorobach sarafliw ych koni, jak piersiów ka, 
salsy, in fluenza, anąina, gruźlica i L d. Zapa- 
tsnto płue pssnajs się ps tym , de kot nie m a 
apetytu do jedzenia, czasam i destaje drgaw ek, 
kaszle, szybko oddycha, często m a krw aw y 
w ypływ  • nosa, asczegdluto przy chorobach za ­

raźliw ych, przy których —  jak przy piersiów ce  

w ypływ ten s krw aw ego zam ienia cię aa Sółto  
rdzaw y. G orączka przy zapaleniu płuc jest 
bardzo w ysoka. K od osłabiony, aby m ógł ustać  
rosstaw la nogi szeroko. Pow staw anie zapale ­

nia płuc w skutek zachłyśnięcia albo  udław ienia 
tym  różni się od w yżej opisanego, de po  zadła ­

w ieniu —  koń zaczyna gw ałtow nie i często ka ­

szleć, bo shoe cząstki paszy czy lekarstw , któ ­

re dostały się do płuc —  w ykrztusić z nich. 
G dy się to m u nie uda, koń przez kilka doi 
jest sm utny, je coraz m niej, a po kilku dniach  
destaje w ysokiej gorączki. Traci zupełn ie ape­

tyt, a Z nosa zaczyna w ypływ ać  brudny, śm ier­

dzący, czerw onaw o-szary płyn. D o zapalenia  
Słuc m oże dołączyć aię sapa  len ie opłucnej.

'p łucna znajduje aię w klatce piersiow ej, przy ­

kryta żebram i. O tacza ona z w ierze  ha płaca. 

Zapalenie opłucnej m ożna po tym poznać, źe  
przy lekkim naw et ucisku m iejsc m iędzy po ­

szczególnym i żebram i, koń usuw a aię, gdy go  
to boli, tak sam o bolesnym dla niego jest ka ­

szel I oddeeb. G dy objaw y w yżej opisanych  
chorób zostaną spostrzeżone, pow inno się na ­

tychm iast do chorego konia w zyw ać lekarza  
w eterynaryjnego. D użo koni chorych  na zapa ­

len ie płuc gin ie, a szczególn ie koni, które za ­

chorow ały na zapalenie płuc w skutek udław ie ­

nia. D o czasu przybycia tokarza w eterynaryj­

nego pow inno się konia postaw ie do stajn i ob ­

szernej, posiadającej dużo św ieżego pow ietrza. 
K onia całego po lekkim  skropieniu terpentyną, 

należy dobrze rozetrzeć. N a klatkę pieraiow ą  
m ożna robie okłady w sposób podany przy  

sapalenin oskrzeli, przy czym , jeśli gorączka  
jest poniżej 40 stopni, to m ożna robić okłady z 
w ody letn iej, a jeśli powyżej 40 stopni, to  okła ­

dy z w ody chłodnej —  zm ieniane co 3 godzi­

ny. M ożna robić rów nież okłady ze spirytusu  
kam forow ego. K oń pow inien być zaw sze na ­

kryty kocem albo derką. R esztę sablegów le ­

karskich (podaw anie soli karlsbadzkiej, inha ­

lacje i I. d.), karm ienie pokarm em lekko  straw ­

nym  i pojenie letn ią w odą —  stosow ać  jak  przy  
zapaleniu oskrzeli na zarządzenie lekarza w e ­

terynaryjnego.

Ostrożnie przy obsłudze 

buhajów.

Buhaj jest zwierzęciem stosunkowo naj­
trudniejszym do obchodzenia się z nim w go­
spodarstwie rolnym. Od umiejętności postępo­
wania z nim zależy jego łagodność, bowiem 
złośliwość, jalto cecha dziedzic; . jest rzadkim 
objawem.
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Przysłowiową złośliwość rlabywa buha. 

prawie zawsze, skutkiem złego postępowania] 
Nie znaczy to- aby zawsze pośrednia < obsługa 
zawiniła. Wystarczy bowiem, aby buhaj draż­
niony przez dzieci, czy st-arszych rozłościł się. 
raz,, a złośliwość może stać się trwałą Cechą.

' Bezpieczeństwo zapewnię sobie można, ma­
jąc stale na* uwadze, że niebezpieczeństwo 
wciąż istnieje, a zmniejsza się ono tylko, gdy 
postępowanie z buhajem jest odpowiednie. Pa­
miętać należy, że : . : . -

1. Do. obsługi przy buhajach winni być do­
brani ludzie w. sile wieku, z reguły nie wolno 
powierzać tej funkcji dzieciom, starcom, alko­
holikom. chorym na epilepsję itp.

2. Przy wychowie byczków uważać należy, 
aby nńe mi ły okazji do bodzenia, nie drażnić, 
nie mocować się z nimi. Nie trzymać w ogro­
dzeniu, gdzie nioźe próbować bóść bariery, 
lepiej paść na pastwisku, uwiązane na linkach 
4—5 metrów długości, umocowanych do uzdzie- 
nicy i mocnego kołka, wbitego w ziemię. .

3. Po skończonym roku założyć buhajkowi 
kółko nosowe. Kółko należy zakładać w mięsne 
części przegrody nosowej, nie w chrzęść. Po 
zabliźnieniu się ranki, w ciągu tygodnia, należy 
go zacząć oprowadzać, do czego używamy drąż­
ka długości 2—2,5 mtr. na końcu dobrze okute­
go i zaopatrzonego w sprężynę (werblik) za­
czepioną za kołko nosowe.

4. W oborze, kółko nosowe powinno być 
podniesione do góry i umocowane do rzemyka, 
zaczepionego wokół rogów. Jest to konieczne, 
gdyż trudno jest złapać za kółko w razie 
potrzeby, a buhaj zawsze będzie starał się 
schowac nos z kółkiem.

5. Podczas wiązania buhaja, co winno być 
wykonane przez dwóch ludzi, nie należy od­
czepiać drążka wcześniej, zanim się uwiąże 
zwierzę.

6. Nigdy nie powinno się wiązać w oborze, 
ani oprowadzać buhaja na postronku, uwiązanym 
wokół rogów.. Wiązanie za rogi sprawia ból 
i może być powodem rozjuszenia buhaja.

7. Buhaj powinien być oprowadzany co naj­
mniej 1—2 godzin codziennie, najlepiej z góry 
wyznaczoną trasą — drogą polną, niewyboistą.

8. Najlepszym sposobem ułagodzenia buhaja 
jest używanie go systematycznie co dzień do 
pracy pociągowej w ciągu 3—4 godzin dziennie.

9. Jedną z przyczyn irytacji buhaja latem 
są muchy, należy więc ochraniać przez flitowa- 
nie, lub nakrywać płachtą płócienną.

10. Ciągłość w obrządku przez tego samego 
człowieka jest konieczna. Przy każdej zmianie, 
a nawet żmianie ubrania, wymagana jest spe­
cjalna uwaga, gdyż buhaj przyzwyczaja się do 
głosu człowieka, wyglądu ubrania itp. Zdarzy­
ło się, że szwajcer wrócił p© tygodniowej cho­
robie, wszedł do buhaja, jako do swego znajo­
mego, przez siebie wychowanego, buhaj spoj­
rzał, powąchał i przygniótł go do żłobu. Wy­
dobyto trupa.

Rozpaczliwy czyn głodującej matki.
Wśród mieszkańców Zagraebia panuje wiel­

kie poruszenie, wywołane strasznym wypad­
kiem, który wydarzył się na jednem z przed­
mieść stolicy Chorwacji.

Oto Marj* Baltek, 30-letnia żona pomocnika 
rzeźniczego, postanowił* uśmiercić dweje swyeh

dzieci, dwuletnie bliźniaki i sama potem rozstać 
się z życiem.- W przestępie rozpaczy, .wzięłą na 
ręce.jedno dziecko i wrzuciła je do^ pieca, w 
którem płonął-,ogień, .poczęm chwyciwszy nóż 
kuchenny, chciała poderżnąć gardło drugiemu, 
dziecku. W tym momencie jednak do domu 
powrócił mąż i zdołał jeszcze wyrwać żonie 
nóż z ręki. - ’ ,

Dzieciak, płonący w piecu,' krzyczał żałoś-. 
liwie tak. że na odgłos tych krzyków nadbiegli 
sąsiedzi i wydobyli- nieszczęsną córeczkę Marji 
Baltek z płomieni. Dziecko doznało, tak silnego 
poparzenia, że wkrótce zmajło z ran. . ,

Aresztowana dzieciobójczyniz oświadczyła- 
władzom, że mąż jej pozostawiał ją zupełnie/ 
bez środków do życia, nie dając nić na utrzy­
manie domu.. Nie mogąc znieść dłużej głodo-- 
wania swych dzieci, zrozpaczona matka posta-.. 
nowiła położyć kres tej męczarni. \ ..

Śmierć w kopcu buroków na wsi 
pod Szamotułami.

Gospodarz Bronisław Szmyt w Podrzewiu 
pod Szamotułami zatrudniał u siebie 19-letniego 
parobka Józefa Piaseckiego. Onegdaj gospodarz 
polecił parobkowi, by udał się do kopca z bu­
rakami po paszę dla bydła. W trakcie wydoby­
wania buraków, w chwili, gdy Piasecki znajdo­
wał się w kopcu, osunęła się niespodziewanie 
ziemia, która go przysypała. Pracodawcy 
zaniepokojeni dłuższą nieobecnością parobka 
udali się do kopca i ujrzeli zawalony kopiec. 
W przypuszczeniu, iż zaszedł nieszczęśliwy wy­
padek, poczęto natychmiast kopiec rozkopywać 
i z pod zwałów ziemi wydobyto już zastygłe 
ciało nieszczęśliwego parobka. Kopiec załamał 
się prawdopodobnie wskutek odwilży. . .

Niezwykłe dzieje inwaildy-emigranta.
Emigrant polski Teodor Kędzierski w cza­

sie wojny zaciągnął się w Ameryce do armii 
gen. Hallera. W kilka miesięcy po wyjeździć 
żona jego, pozostawiona z dwojgiem dzieci w 
Detroit, otrzymała wiadomość z Czerwonego 
Krzyża, że mąż jej poległ na froncie francusko- 
niemieckim.

Kędzierska po zlikwidowaniu interesów, 
powróciła do Polski w przekonaniu, źt jest 
wdową. Tymczasem Kędzierski nie poległ, lecz 
ciężko ranny dostał się do niewoli niemieckiej. 
Po dłuższym czasie wyleczył się z poniesionych 
ran i z zarobionych pieniędzy w Niemczech udał 
się z Hamburga do Ameryki małym statkiem 
handlowym. Oszukano go na tyle, że zamiast 
zawieźć go do Nowego Jorku, zawieziono go do ’ 
Argentyny. Tutaj szczęście mu sprzyjało tak, 
że w krótkim czasie dorobił się znacznego 
majątku.

Poszukując rodziny, dowiedział się, że wró­
cili do Polski. Obecnie przyjechał do swej 
rodzinnej wioski Zawady pod Sochaczewem, 
gdzie znalazł swoją żonę i dzieci w skrajnej 
nędzy. Kędzierski, będąc w tej chwili miljone- 
rem, w najbliższych dniach, po załatwieniu 
formalności paszportowych, udaje się z rodziną 
do południowej Ameryki.

Czy jesteś członkiem T. R, P. ?

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


